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K r a k ó w , 9 stycznia.
I™ka tygodni tema doniosły dzienniki 

o fakcie, na który mało zwrócono uwagi, 
bo opinia publiczna zajęta przedewszyst- 
kiem tern, z kim poufnie konferował Gam- 
be tta— kogo raczył Bismark po ramieniu 
poklepać — i jakie ordery Nizam Pasza 
przywiózł do Berlina.

F a k t, o którym mówimy, wydarzył sie 
w Warszawie. Bohaterem jego była po- 
licya rosyjska. Odniosła ona świetne zwy- 
ciąztwo. Ułowiła kilkunastu włościan po­
dlaskich, którzy pogardzając schyzmą, od­
ważyli si^ pokryjomu zawierać śluby mał­
żeńskie przed kapłanem swojej, katolickiej 
wiary. Ułowiła księdza, który udzielał 
sakramentu i obywatela, który pozwolił, 
aby obrzęd odbył się w jego mieszkaniu.
Uwięziono wszystkich  Fakt ten drobny
na pozór — jakże wiele m ów i! 0 jakich
bolesnych świadczy stosunkach! Jak wiel­
kiego dowodzi ucisku, skoro wdziera sie 
on aż w sferę sumienia — a jak wierne­
go przywiązania dc wiary ojców, u tego 
nad wszelki wyraz dzielnego ludu Podla­
sia , skoro włościanie nieprzerażeni wi­
dokiem krwi przelanej, nie odstraszeni 
razami, jakie wśród aktu „nawrócenia11 
padały na ich grzbiety, nie złamani kil- 
koletniem prześladowaniem, rabunkiem, 
kontrybucyami, eksportacyą i więzieniem, 
stale odrzucają prawosławie i trwają 
w swej wierze. A lud to nie rzymski lecz 
grecko-Katolicki, lud nie mazurski, lecz 
ruski, czystej krw., ruski___

W kilka tygodni po tern zdarzenia nad­
chodzi inna wieść, z innej dzielnicy Pol­
ski Gmina Rniliczki, w powiecie Zba­
raskim w Galicy i położona, wniosła de- 
klaracyę, iż przechodzi dobrowolnie — na 
prawosławie. A w deklaracji tej oświad 
czy ła , że czyni to w skutek nabytego 
przekonania, że pradziadowie ich kiedyś 
wyznawali wiarę prawosławną. Lud to 
■ak tamten ru»ki — jak tamten grecku-u- 
nicki. I gdy tam , na Podlasiu rozlew 
krwi nie wystarczył i długoletnie nie wy­
starczyło prześladowanie, ażeby lud skło­
nić do przyjęcia prawosławia — tutaj dzie­
je się to dobrowolnie. Boleśniejsza zapra­
wdę od tych ran cielesnych, jakie tam 
wraża ręka zadała — jest ta rana ducho­
w y  jaka się w tym drugim fakcie objawia.

A wspólne ich obu pochodzenie. Tam 
ucisk, tu demoralizacya, z jednego płyną 
źródła. Pamiętne są każdemu dzieje emi- 
gracyi młodych księży unickich z Galicyi 
do dyecezyi chełmskiej. Ula oderwania 
unitów chełmskich o d .w ia ry  ich ojców, 
potrzebował carat narzędzi. Na miejscu 
znaleźć ich nie mógł. Luchowieństwo uni­
ckie tej dyecezyi znało obowiązki swoje 
w obec wiary i ojczyzny — toż narzę­
dziem takiem za żadną pokusę stać się 
nie chciało. Sprowadzono więc apustołów 
prawoławia — z Galicyi. Brali na tę Ju ­
daszową drogę błogosławieństwo z rąk 
tych, co zamiast być kapłanami zgody ; 
miłości, stali się w kraju naszym siewca 
mi nienawiści — a zamiast do spełnienia 
swego wzniosłego zadania czerpać sił 
w harmonii z tem społeczeństwem, wśród 
którego żyją, zwracali wzrok pożądliwy 
ku północnemu carow i, z którego ręki

spodziewali się całego zdroju łask! W ia­
dome wszystkim owe liczne stosunki utrzy­
mywane nieustannie pomiędzy apostołami 
prawosławia w Cli ełmszczyznie, a ich galicyj­
skimi braćmi po duchu. Wiadomo, że du- 
chowieńswo to nigdy nie wyparło się tych 
nędzników, co takie morze niedoli spro­
wadzili na lud unicki pod rosyjskim za­
borem, a organa dziennikarskie, fałszy­
wie ruskie mi się m ianujące, zawsze się 
z owymi „diejatelami“ solidaryzowały, i 
ich zdradziecką czynność zawsze najżyw ­
szą witały sympatyą.

Owóż to wspólne ź ród ło , o którem 
wspomnieliśmy wyżej. Dostarczyło ono na 
rzędzi ucisku w Chełm&zczy *nie, dostar­
cza tutaj narzędzi demoralizacyi. A jednem 
i łrugiem  kieruje, do jednego i drugiego 
dostarcza środków i dodaje zachęty i róż- 
nemi pokusami wabi taż sama ręka, co 
jednem skinieniem z Petersburga blisko 
90 milionami ludzi rządzi samowładnie.

Fakt wydarzony w Hniliczkach, powi­
nien przekonać każdego, że raną naszą 
w Galicyi wschodniej, kwestyą piekącą 
i wymagającą wytężenia wszelkich sił — 
nie jest tak zwana sprawa ruska, bo ze 
szczerymi Rusinami my zawsze zgodę 
znajdziemy — a jest to wprost kwestya 
jawnego a nieustannego p r z y g o t o w y w a ­
n i a  g r u n t u  p o k  z a b ó r  r o s y j s k i .  
Do tego zmierzają owe w tysiącach egzem­
plarzy rozrzucane broszury , któreśmy 
przed paru dniami na tem samem miej­
scu scharakteryzowali — do tego agita- 
cya nurtująca skrycie w karczmach, po 
jarmarkach, praźnikach i odpustach — do 
tego owe wiece, w których, jak w zeszło­
rocznym złoczowskim, padają słowa naj­
dzikszej nienawiści przeciw Polakom. Przy­
patrywać się temu obojętnie, byłoby z na­
szej strony już nie błędem, ale zbrodnią,— 
byłoby zdradą Rusi, którą jak niegdyś 
krwią naszą, tak dziś naszą pracą zasło­
nić winniśmy od najazdu — byłoby zdrada 
tych przyszłych pokoleń, które nas kiedyś 
zapytają: co zrobiliśmy z młodszym bra­
tem naszym?

Na pytanie takie nie znalazłoby się od­
powiedzi, ani odparcia ciężkiego zawartego 
w niem zarzutu — gdybyśmy nie wyczer­
pali teraz wszelkich środków obrony od 
nurtującej coraz bardziej agitacyi ro­
syjskiej.

A w pierwszym rzędzie zwrócić się 
musimy do rządu. Objął on smutne sto­
sunki nasze, jako spadek po swoich po­
przednikach. Rządy poprzednie nietylko 
tolerowały agitacyę i dozwoliły jej się 
rozrastać — ale nieraz jeszcze przeciwko 
nam jej używały, niepomne, że się ona 
koniecznie przeciw państwu zwrócić musi. 
Obowiązkiem rządu dzisiejszego — napra­
wić błędy poprzedników. Interes państwa 
co najmniej w tym samym stopniu jest 
tu zagrożony — co interes kraju. Ten 
rząd — co umiał niegdyś rozwiązać To­
warzystwo Opieki Narodowej, jako „nie­
bezpieczne dla państwa1', chociaż ono tyl­
ko dawało pomoc rodakom — co umiał 
konfiskować medale bite na cześć włościan 
podlaskich, poległych w obronie Unii- 
ten rząd — gdzież on jest dzisiaj? gdzie 
jego czynność ku odparciu owych agita-

cyj rosyjskich? Nie czuć nigdzie jego 
dłoni— nie widać żadnych skutków jego 
działalności. Kraj, który przez swych wy­
słańców popiera rząd ten — nic może 
jednak zamykać oczu na to widoczne z jego 
strony zaniedbanie własnych i kraju in­
teresów. To też niezadowolenie z tego 
powodu wzrasta, zarzuiy słuszne niestety, 
coraz się szerzą.

Ale i spułeczeństwo samo nie jest bez 
winy. Mając wolność druku, swobodę sto­
warzyszeń i zgromadzeń, mając szkoły 
w naszem re k u , mając rady powiatowe 
w bezpośreduiem z p minami zerknięciu, 
rozporządzając i większym zastępem iute- 
ligencyi, i większemi zasobami materyal- 
nemi, aniżeli ci, co się w sprawne narzę­
dzia caratu podali — społeczeństwo, jeżeli 
się temi i tysiącznemi innemi środkami 
obronić nie zdała — to już chyba tylko 
z własnej swojej winy.

Do obrony więc wszyscy — którzy 
mamy jakikolwiek środek działania w ręku! 
Chodzi tutaj o interesa tak Polski, jak 
Rusi — chodzi o interesa cywilizacyi, którą
0 wiek cały chcą wstecz cofnąć ci, co 
Ruś naszą pchają w objęcia prawosławia
1 rzucają na łup nienasyconej nigdy za­
borczości caratu.

Przyczyny wzrostu zbrodni 
w Królestwie Polskiem. 

i.
W arszawa, 4 stycznia.

(II-) Jestto Jed n ą  z właściwości natury ludz 
k ie j, że jeżeli o rzeczy jakiej nie ma należy­
tego wyobrażenia, to przyswaja sobie i powtarza 
za drugimi zdanie, pozbawione wszelfcjęj racyi. 
Heine, który na wszystko zapatrywał się z lek- 
komyślnem szyderstwem, nazwał z tego powodu 
opinią publiczną niezbyt grzecznie, ,,rykiem stu- 
gębnego osł»“. Nietylko niezbyt grzecznie, ale i 
niezbyt trafnie, bo opinia > publiczna jako sąd 
wieiu ludzi może być równie omylną, jak wyo­
brażenia kiżdej ze składających się na nią je­
dnostek. Może być mylną nietylko jeżeli chodzi
0 rzecz wierzenia, ale nawet o proste spostrze­
żenie. Zapewne każdy mi przyzna, że jeszcze 
dz.ś w Europie są miliony ludzi przekonanych, 
że tarcza księżyca ma postać twarzy ludzkiej. 
dwoje oczu, nos i usta. Takie wyobrażenia ma­
jący ludzie, gotowiby na nie przysiądz i prze­
czącym im zalecają, żebj tylko wznieśli oczy 
w górę i spojrzeli na księżyc. Tymczasem wy­
obrażenie na spostrzeżeniu oparte jest fałszywe.
1 nie w tyra jednym tylko wypadku. Od czasu 
jak statystyka zaczęła wykazywać powiększanie 
się przestępstw w Królestwie Polskiem , opinia 
pub iczna składa to na karb wadliwej procedury 
sądowej. Poważni nawet ludzie opowiadają każ­
demu, kto ich chce, albo nie chcąc nawet musi 
słuchać, że w skutek nowo zaprowadzonej re­
formy sądowej o wydaniu wyroku decydują na­
oczni świadkowie, toczącej się przed kratkami 
sprawy. Nietylko rzecz sama jest błędna, ale co 
gorsza dowodzi, że wypowiadający ją  nie zasta­
nawia się głębiej na tem , co mówi i skutek 
bierze za przyczynę.

Ezecz sama jest zupełnie błędna, W porówna­
niu bowiem do dawnej procedury, która wyma­
gała namacalnych dowodów, nowa, wręcz prze­
ciwnie, pozostawia prawie wszystko wewnętrzne­
mu przekonaniu sędziego, jakie on sobie podczas 
rozprawy wyrobi. Dzisiejszy sędzia wydaje wyrok 
nieledwie na tych samych zasadach, jak członek 
ławy przysięgłych. Przytem wywody wyroków są 
opracowywane bardzo starannie i gruntownie — 
bezstronni utrzymują, — żer daleko pracowiciej 
niż niegdyś. Jeżeli sprawa idzie do apelacyi, to

podsądnemu wolno zażądać, żeby druga instan- 
c-ya przesłuchała świadków, czy tych, k.órzy byli 
powoływani w pierwszej, czy now ych; sprawa 
.ęała jest powtórnie rozbierana i w rzadkich tylko 
wypadkach wyrok niższej instancyi zostaje zmie­
niony, a w takim razie zmiany są szeroko mo­
tywowane Istnieje poczucie solidarności, które 
jest najgłówniejszym powodem, że wyrok pier­
wotny najczęściej bywa utrzymany. Przytaczam 
to dla tego , że ludzie, którzy wiedzą o tem , że 
sędzia nie potrzebuje świadectwa naocznego, żeby 
wydać na podsądnego potępiający werdykt, utrzy­
mują jednak, że w apelacyi, ponieważ sędzia 
pierwszej instancyi źle motywował swój wyrok, 
przeto tam , gdzie nie ma naocznych świadków, 
wobec źle i zbyt pobieżnie motywowanego wy­
roku, następuje jego zmiana i uwolnienie podsą­
dnego. Tak z pewnością nie jest i patrząc na 
dzisiejsze sądownictwo nieuprzedzoenm okiem, 
można się o tem równie dobrze przekonać, jak 
rzucając wzrokiem na księżyc przez lunetę, że 
nie ma na nim pyzatej twarzy.

Rzecz jest więc błędna i można bez żadnej 
przesady powiedzieć, że wręcz odwrotnie opinii 
publicznej, jeżeli dzisiejsze sądownictwo przy­
czynia się w jakikolwiek sposób do zwiększania 
się liczby przestępstw w Kiólestwie Polskiem, 
to właśnie w skutek tego , że sędziowie nie są 
tak , jak  law niej, ograniczeni przy wydawaniu 
wyroku koniecznością świadków, że mają zosta­
wioną większą swobodę pod rym względem, niż 
dawniej. Dla czego ? to zaraz zobaczymy, rozej­
rzawszy się w sposobie działalności nowego są­
downictwa w Królestwie. Naprzód zaznaczyć na­
leży, że na członków tego ciała wybierano 
w Petersburgu przedewszystkiem ludzi, którzyby 
nie byli dostępni przekupstwu i to przyznać 
należy, że w dzisiejszym składzie z bardzo nie- 
licznemi wyjątkami, jak np. sędziego śledczego 
do szczególnie ważnych spraw pana S..., ludzie 
ci łapówek, nawet grubych, nie biorą. Więc wy­
roki są sprawiedliwe? T r u  d n  oby" b y ł o  w y ­
m a g a ć  t e g o  od  R o s y a n ,  j u ż  d l a  t e j  
p r o s t e j  p r z y c z y n y ,  że  p o c z u c i a  s p r a -  
wi  e d 1 i w o ś c i n i e ma j ą .  Pojęcie to oddaje 
się 1 w S h  języku obcym wyrazem justicia , 
a wyrażenie „ s p r a wi e d l i wo "  używa się wpra­
wdzie, ale tylko w znaczeniu „jest racya". Nic 
dziwnego: w kra ju , który od wieków do osta­
tniej chwili jest rządzony kaprysem i fantazyą 
carów, gdzie ich wola była i jest ostatnim wy­
razem wszelkich prawodawczych czynności, gazie 
do d/iś, wszelkie orzeczenie sądu może być za­
chceniem tej jednostka zmienione, sprawiedliwość 
jest zachodnią j u s t i c i ą ,  która to pani dla sze­
rokiej ruskiej natury była zbyt delikatna i zacna, 
żeby się wobec carskiego knuta ostać i do spo­
łeczeństwa wpływem swym przeniknąć zdołała. 
W tero, co mówię, nie ma żadnego złośliwego 
uprzedzenia, a na dowód przytoczę fakt taki: 

Komitet urządzający, między innemi naduży­
ciami . zmieniając brzmienie testamentu ś. p. 
Brzostowskiego, zaczał uwłaszczać ludzi w jego 
niegdyś dobrach mieszkających i to z ich szko­
dą, dla czegó ze szkodą, tego dla braku miejsca 
nie powiem, dość, że obdarowani a jednak po­
krzywdzeni ludzie zaczęli podawać prośbę, że 
darowizny tej przyjąć nie chcą, bo tracą inne 
znaczniejsze korzyści. Liczne te prośby, podawa­
ne też wprost do Namiestnika, zwróciły jego 
uwagę. Komitet był w kłopocie, czuł, że zrobił 
głupstwo. Naprawić je ,  wynagrodzić krzywdę 
cofając nadania — mógłby to zrobić i zrobiłby 
Lazdy skład instytucyi, mającej poczucie sprawie­
dliwości, ale tam, gdzie brak tego pojęcia zacho­
dniej „zgnilizny" ! cywilizacyi, tam udają się o 
decyzyę do cara. Jak car zechce, czy to będzie 
słusznie czy nie, to wszystko je d n e , on nieze- 
psutej rosyjskiej naturze zastępuje przecież spra­
wiedliwość. W jego m yśl, w myśl diejatelstwa 
wnikać i niemi się przy wymiarze sądu mia­
sto sprawiedliwości kierować rosyjskim diejatie- 
lom przystoi. T o  j e s t  p r z y c z y n a ,  d l a  
c z e g o  w y r o k i  n o w o  w p r o w a d z o n y c h  
s ę d z i ó w  p o m i m o  t o ,  że  o n i  ł a p ó w e k  
n i e  b i o r ą ,  n i e  s ą  s p r a w i e d l i w e .  Wyroki 
te wydają nie sędziowie, mający w krwi swojej, 
w skutek cywilizacyi narodu, poczucie sprawie­
dliwości, ale „diejatele", zarażeni przymieszką

pseudoliberalizmu. Liberalizm to też nie zachodni, 
ule rosyjski reakcyjny. Ponieważ w Rosyi kmieć 
i mieszczanin był zawsze upośledzony i krzywdzony, 
więc w sądownictwie, które chciałoby być libe- 
ralnem, reakcyjnie nadmierza się im sprawiedli­
wość za zeszłe czasy i jeżeli mają sprawę z oby­
watelem, to ten z zasady w największej liczbie 
wypadków przegrywa. ^Przegrywa dlatego, że sę­
dzia nie jest ograniczony w motywowaniu wy­
roku czem innem, jak swojem wewnętrznym 
przekonaniem. To przekonanie każe mu okaźr' 
swój liberalizm, biorąc w obronę uciśnione (!) 
warstwy ludności; — ztąd, bez względu na spra­
wiedliwość, wydaje się niesprawiedliwy wyrok. 
Dość przytoczyć haniebny wyrok, wydauy na 
obywatela Mydłowskiego, który za 10 rózg, da­
nych w intencyi poprawienia źle się prowadzącej 
dziewczynie, został skazany na Sybir. Uciekł 
przed wyrokiem za granicę, a m inister „justicyi", 
wstydził się przedstawić tak poim om . ro wyroku 
do ułaskawienia carowi i tak rte.cz jest niez* 
łatwiona. To jedno. Z drugiej strony „sjLok.pi 
natura!" puszcza cugle swej nienawiści dla kato­
lickich księży i izraelitów, i wydaje zawsze wy­
roki stronne na ich niekorzyść, jeżeli czy jedni 
czy drudzy wchodzą do sprawy. Obywatel, ksiądz 
i żyd, mając sprawę z mniej wykształconemi 
warstwami, mogą być pewni, że od sądu należy­
tego i Bezstronnego wymiaru sprawiedliwości 
nie doznają, często właśnie dia tego, że dziś sę­
dzia tak jakby członek ławy przysięgłej, kieruje 
się motywami opartemi niekoniecznie na zezna­
niu świadków. B r a k  p o c z u c i a  s p r a w i e ­
d l i w o ś c i  i s p e ł n i a n i e  p r z e z  s ą d  p o ­
l i t y c z n e j  m i s y i  — d i e j a t e l s t w o  — j e s t  
t e g o  m o t y w e m .  Występuje to daleko więcej 
rażąco w tych razach, gdy sprawa toczy się
0 Rosyanina. W takich razach zazwyczaj prezy- 
dujący wyznacza tak: komplet sądu, w którym 
niema Polaków; zapewne słuszna to rzecz, żeby 
brudy prać tylko między sobą! Tylko, żo w W ai- 
szawie używa się do tego mydła, któreby i mu­
rzyna wybieliło. Na dowód przytoczę dwa fakta. 
Do towarzysza prokuratora Wendricha, przycho­
dzi w imieniu banku rejent, protestować nieupła- 
cony weksel. Zostaje przyjęty, po oświadczoniu 
z czem przychodzi, znanem „paszoł won". Oświad­
cza więc bankowi, że nie cbcąc się narażać na 
czynne obelgi, nie mógł spemić swej misyi. 
Bank udaje Się do prokuratora. Sprawa zostaje 
wytoczoną. W inny przyznaje się, że tak postąpił. 
Sąd z samych rosyan złożony, zdobył się ns 
wyrok, że pan W sndrich nie jest winien zełte- 
nia rejenta, bo ten przyszedł do niego bez mun­
duru, (!), więc nie mógł być jako urzędnik po­
znany W wyroku jest kłamstwo i fatalna po­
myłka, bo rejenci w Królestwie munduru, prócz 
zwykłego fraka nie mają.

Druga rzecz głośniejsza. W sprawie oszust?
1 literata Prądzyńskiego, dzięki któremu wielu 
obywatelom powpisywano na hipoteki zastrzeże­
nia, uwięziono wielu winnych izraelitów i Pah- 
lena. Właśnie 'sprawa była w toku, kiedy nade­
szła reforma sądownicza, miał nowy skład spo­
sobność okazać swoją niezależność, Ze, względu 
jednak, że wchodził do niej kuzyn pana mini­
stra „justicyi", włożono sprawę „w dlinnyj jasz­
czyk" (głęboką torbę), jak mówi techniczne wy­
rażenie. Sprawa ze względów formalnych, ponie­
waż o urzędnika chodziło, utknęła w m inister­
stwie. Pahlena i żydów wypuszczono, nie chce 
mi się dla ważnych powodów wierzyć, żeby to 
uczyniono za darmo i . rzecz wisi bez końca, 
ale zastrzeżenia na majątkach obywateli, pozo­
stały, bo tych inna miara sprawiedliwości wy­
kreślić nie pozwala.

Z ca*ego tego wywodu wynika, że sądownictwo 
obecne w Królestwie polskim jest skromne w wy­
rokowaniu. Eosyanin wychodzi obronną ręką, 
ksiądz, obywatel i żyd, jeżeli mają sprawę z nie- 
oświeconemi ludźmi, j uż dlatego, że są tem, czem 
są, mogą się spodziewać przegranej, lub nad 
miarę surowej kary. Niższe warstwy ludności 
kmiecie i wyrobnicy są sadzeni bardzo względnie. 
Na tem opierają ludzie zupełnie błędne twier­
dzenia, iż to jest przyczyną demoralizacyi, któ­
ra się u nas szerzy. Tak twierdzić, iznaczy brać 
skutek za przyczynę. Demoralizacya ma przy­
czyny, że się tak szerzy, ale wymiar sprawiedli-

Gdzie leżał Raj?
„Wo lag das Paradies ?“ eiuc biblisch-assyriologische 

Studie n i t  zahlreichen assyriologiscken Beitragen zur bi- 
blischen Liinder- und S blkerkunde und einer Kartę Baby- 
loniens von Dr. F r i e d r ic h  D e li tz s c h ,  Professor der As- 
ryriilogie aa der Unirersitat Leipzig. Leipzig, 1881, str. 
X i 346, w 8-ce.

Z pośród narodów starożymj ch, z którymi Ży­
dzi w ciągu swej historyi w bliższe mieli sposo­
bność wejść stosunki, żaden nie wywarł na nich 
tak silnego i trwałego wpływu, jak Assyryjczycy 
i Babilońezyey. z których pierwsi, jak wiadomo, 
sprowadzili upadek państwa Izraelskiego, drudzy 
państwa Judy. Nie bez przyczyny też uwaga ba­
daczy Starego Testamentu zwracała się zawsze ku 
owym ludom, tem więcej wszakże jeszcze skierować 
się musiała w czasach najnowszych, począwszy od 
ostatnich lat czterdziestu, gdy Emil Botta, konsul 
francuski w Mossul, a po nim Layard, ostatni 
ambasador angielski w Konstantynopolu, swojemi 
wykopaliskami, a w szczególności odkryciem na­
pisów klinowych assyryjskobabilońskich wśród ruin 
starożytnej Niniwy, Sir Henry Eawlinsen zaś 
pierwszemi pracami około ich odczytywania, inau­
gurowali nową erę w badaniach historyi staroży­
tnego Wschodu w ogóle, a w assyriologii w szcze- 
gómośń. podobnie jak niedawno przedtem zwia­
stował ją I hampollion w egiptologii znalezieniem 
klucza do czytania hieroglifów.

I odtąd także datujo się prawdziwe żniwo wcale 
nowych, oryginalnych zdobyczy naukowych, z któ­
rych każda sprowadza nagle jakby różczką ma­
giczny tyle pożądane światło tam , gdzie dotych­
czas uczeni i nieuczeni, błądząc po omacku, gu­
bili się w labiryncie samych tylko przypuszczeń 
i wniosków. Przedewszystkiem jest już niewzru­
szonym owocem dotychczasowych studyów, na 
napisach klinowych opartych, że najstarszą ludno­
ścią Mesopotamii t. j. kraju, objętego średnim 
i dolnym biegiem dwóch bliźnich rzek, Eufratu 
i '1 ygru, ̂  nie by li bynajmniej semiccy Assyryjczycy 
i Babilońezyey, lecz dwa inne bratnie plemiona, 
nieznanego jeszcze bliżej, ale z całą pewnością 
nie semickiego pochodzenia, lkkadowie i Sumirowie, 
i że ci ostatni, a nie ludy semickie byli twórcami 
tej cywilizacyi, jaką w dalszym ciągu jej rozwoju 
już lepiej znana historya w północnej i południo­
wej Mesopotamii zastała. Eównież stało się dziś 
niewątpliwem, że jak Akkadowie i Sumirowie 
dla Assyi yjczyków i Babilończyków, tak podobnie 
znowu Assyryjczycy i Babilońezyey byli z kolei 
nauczycielami całej rzeszy narodow, z niemi są­
siadujących. Od nich to mianowicie, a głównie 
z Babilonii wyszedł i po całej południowo-zacho­
dniej Azyi rozpostarł się system m onet, wag i 
miar, jak niemniej podział tygodnia na dni siedm, 
a godziny na 60 minut, nareszcie od nich dostały 
się pierwsze wzory sztuki naweł do Grecyi. Co 
więcej, odczytywacze napisów klinowych nietylko 
w opowiadaniu wypadków historycznych, mogli

już stwierdzić mnóstwo analogij między tekstem 
Starego Testamentu a napisami klinowemi i do­
szukać się w ostatnich prócz tego wielu uzupeł­
nień, lecz nadto zdołali już w niejednym wzglę­
dzie przekonać się najnieomylniej, że nawet naj­
dalej w przeszłość sięgające tradycye, zawarte 
w księdze Genesis Mojżesza, niesłusznie były 
dotychczas poczytywane za własność ludu żydow­
skiego, skoro cały niemal cykl tych tradyc.yj przed­
stawi;. się dzisiaj najwyraźniej zaczerpniętym ze 
źródeł znacznie starszych, nssyryjsko-babilońskich 
t. j. ni a zkądinąd, lecz właśnie tylko z Mesopo­
tamii biorącym swój początek i nie do innych 
odnoszącym się okolic, jak tylko do Babilonii. Już 
same wyobrażania i podania Żydów o pocho­
dzeniu ich praojca Abrahama, z Babilonii, w szcze­
gólności z miasta chaldejskiego Ur, o którego po­
łożeni i pouczyły właśnie dopiero napisy klinowe— 
wyobrażenia, odpowiadające wprost podobnym opo­
wiadaniom Bero>iOsa, kapłana i historyka babiloń­
skiego z I I I  wieku przed C h r., o okolicach Ba­
bilonu jako siedzibie pierwszych ludzi, dalej wy­
krycie znacznie starszych od biblii tekstów klino­
wych, opowiadających o stworzeniu świata i o po­
topi'1 z uderzająca zgodnością tak co do treści 
jak i co do formy z odnośnemi tekstami Starego 
Testam entu, nie pozostawiają co do pochodzenia 
tych tradycyj żadr.ej wątpliwości. Najważniejsza 
różnica między osnową podań assyryjsko-babiloń- 
skich o stworzeniu świata i o potopie, a przed­
stawieniem w starym , Testamencie polega na

tem, że podania assyryjsko-babilońskie osnute -są 
jeszcze na wielobóstwie i jako takie przenoszą 
nas w „dziecięcy jeszcze wieK ludzkości ', podczas 
gdy teżsame tradycye w tekstach Biblii już naj­
wyraźniej opierają się na wierze w jednego, wszech­
mocnego Boga.

Tego rodzaju dotychczasowe zdobycze assyrio­
logii, obudziły naturalnie słuszne w badaczach 
nadzieje, że prędzej czy później napisy klinowe 
jeszcze nie jednę okoliczność i nie jednę zagad­
kę z prastarych dziejów ludzkości rozjaśnią i 
rozwiążą. Oczekiwania te przedstawiają się o tyle 
więcej uprawnionemi, o ile dotąd — stosunkowo 
jeszcze bardzo małą ilość tabliczek z napisami 
klinowemi zdołano odkopać a i z tej ilości za­
ledwie dopiero cząstkę udało się odczytać. W  szcze­
gólności nie wątpią assyriologowie, że wcześniej 
czy później znajdzie się między tabliczkami na­
pisów klinowych i tekst podania starobabiloń- 
skiego o upadku człowieka w Raju, jak się już 
znalazła na starobab:lońskim walcu obrazowa 
illustracya jego, przedstawiająca kobietę i męż­
czyznę siedzących pod drzewem z wyciągniętemi 
ku jego owocom rękami, oraz węża, zajmującego 
za kobietą wyprostowaną postawę, przez co tem 
wymowniej jeszcze uwydatni się wpływ) pod ja ­
kim Żydzi zostawali ze strony Assyryi i Babi­
lonii.

Jakkolwiekbądź — już dzisiaj nie jesteśmy bez 
równie umiejętnych, jak pewnych wskazówek, 
skąd tradycya o Raju pochodzi, i do której to

okolicy ziemi odnieść należy tę krainę pierwotne­
go szczęścia. Wskazówki te podaje nam dzieło 
głośnego assyriologa niemieckiego, profesora dra 
Fryderyk? Delbzscha, zatytułowane pytaniem 
„Gdzie leżał' Raj?"

Autor podnosi przedewszystkiem powszechną 
zgodność zapatrywań co do tej okoliczności, że 
podanie o Raju nie w Palestynie, lecz po za Pa­
lestyną wzięło początek (str. 92), następnie przy­
pomina, jak dalece usposobienie, charakter i cała 
mitologia ludów semickich są odmienne od *n- 
doeuropejskich, a w szczególności jak jedyną 
w swoim rodzaju, jak oryginalną i dla Semitów 
charakterystyczną jest tradycya o Raju i jak 
w ten sposób tradycya ta nie dopuszcza najmniej­
szego podejrzenia, jakoby przez ludy semickie 
mogłs być z zakresu podań aryjskich przejętą 
(str. 28 i 29). W  dalszym ciągu wykazuje, że 
skore nie wszystkie znowu ludy semickie poda­
nie to posiadają, skoro w szczególności brak go 
Arabom, musiało zatem powstać w łonie pewnych 
tylko ludów semickich, a mianowicie — ponie­
waż Palestyna musi być w tej mierze wykluczo­
ną — więc kolebką tego podania były siedziby 
Żydów, poprzedzające ich przybycie do ziemi 
Kanaan, tj. Babilonia czyli Chaldeja, ojczyzna 
Abrahama.

(D. » ) .
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wości nie może nią być wyłącznie. Bo nawet 
jeżeli wyroki są skromne i uwainiają lub lekko 
sądzą ludzi winnych, ale biednych, to mogą tylko 
wpływać na zwiększenie liczby recedywistów, 
zachęcając ich do nowych przestępstw, ale nie 
mogą być wyłącznym motywem dla warstw, które 
niegdyś były moralniejsze do zejścia na złą drogę. 
Tak utrzymywać mogą tylko płytkie umysły. Złe 
musi mieć inne racye bytu, muszą być jakieś 
powody, które zdemoralizowały ludność Królestwa 
i stoczyły ją  na drogę występków. Musi być 
jakaś główna tego przyczyna.

Tą jedną główną przyczyną, z której płyną 
wszystkie inne pośrednie, tak jak różne zaraźliwe 
miazmaty, rozchodzące się ze zgnijącego bagniska, 
j e s t  t a  m o r a l n a  a t m o s f e r a ,  j a k a  z k o ­
m i t e t e m  u r z ą d z a j ą c y m i  d i e j a t i e l a m i  
d o  K r ó l e s t w a  p r z y b y ł a .  To przedewszyst- 
kiem podnieść i przy ocenianiu tych stosunków 
mieć należy na oku. Nie próżno mówi nasze 
przysłowie: „Z kim kto przestaje, takim się 
sam staje-1. Ma ono racyę, nawet w tych wypad­
kach, jeżeli przestawanie jest ograniczone do ko­
niecznych stosunków, jeżeli jest połączone ze 
świadomością, że się ze złem stykamy i mamy 
wstręt do niego. O tern w następnym liście.

IOBESPONDBNCIA JEFOBMf.
-L w ó w , 8 stycznia.

(X /  W kronice codziennej podaliście już wia­
domość o zawiązującym się tutaj klubie politycz­
nym. Onegdaj odbyła się poufna narada kilku 
osobistości wybitnych, które wzięły inicyatywę 
w 'zawiązaniu kVubu i które zastanawiały się głó- 
wifiLe* tem, kogo zaprosić należy do przystą­
pienia. Zaproszenie ma być rozesłane do wszyst­
kich osobistości, które żywy biorą udział w życiu 
publicznem bez względu na to, do którego należą 
stronnictwa. Nie znając statutów, które nie otrzy­
mały jeszcze sankcyi ze strony Namiestnictwa, 
nie mogę na razie podzielić się z wami wiado­
mością, jaką tendencyę, i jaki cel specyalny wy­
tknął sobie nowy k lub , ale na każdy wypadek 
już dzisiaj przyjąć można za rzecz pew ną, że 
tendencye jego będą narodowe. To też z przy­
jemnością powitali śmy tutaj wiadomość o zawią­
zywaniu się 'Jubu, a bardzo liczne powody skła­
niają nas do wypowiedzenia życzenia, ażeby jak 
najrychlej rozpoczął swą czynność. Od lat wielu 
bowiem nie ma między intelligencyą tuiejszą bio­
rącą czynny udział w sprawach publicznych, zgoła 
żadnej łączności, nie ma ogniska wspólnego, w któ- 
remby mogła nastąpić wymiana myśli w spra­
wach ważnych, kraj obchodzących. Skutkiem tego 
potworzyły się drobne kółka, z których każde 
z osobna, działa na własną rękę, a chociaż każde 
z nich — o czem nie ma powodów wątpić — 
działa w najlepszej wierze i w najlepszej intencji, 
mimo to, przy doborze środków zachodzą często 
wielkie różnice, co znowu daje powód do mnie­
mania , że w społeczeństwie lutejszem panuje 
wielkie rozdwojenie. Tak więc samem połącze­
niem luźnych ogniwek, może nowy klub oddać 
krajowi ważną przysługę, a nie powinno to być 
dz tiai rzeczą trudną w obec faktu, że nu po­
rządku dziennym nie stoją ważne z a s a d n i c z e  
kwestye w zakresie tak zwanej wyższej polityki

W drodze telegraficznej przesłałem wam już 
ważną wiadomość zaczerpniętą z tutejszego Dzła, 
(telegramu tego nie otrzymaliśmy. Becl.), że gmina 
Hniliczki, w powiecie Zbarazkim, licząca około 
800 głów, uwiadomiła gr. kat. konsystorz lwow­
ski, iż  p r z e c h o d z i  n a  s c h y z m ę .  Jako po­
wód tej apostazyi podają krzyżem świętym pod­
pisani włościanie swoje „przekonania obrządkowe11 
a mianowicie, że ich antenaci byli również schyz- 
matykami.

Tak tedy agitacya moskiewska, podtrzymywana 
i szerzona przez organa, jak Diło, Słowo. Pro- 
łom  i t. p., zaczyna u nas wydać owoce. Wielka 
radość panuje też w tych sferach, z powodu tego 
wypadku, a Słowo widzi już w duchu całą Euś 
spoczywającą na łonie schyzmy i z okazyi świąt 
Bożego Narodzenia, gratuluje „ednokrownoj rass- 
Koj bratej od rodnych karpackich stin  po p ła -  
mennyju Kolchedu11 (od Karpat, aż po Kaukaz) 
zadus~ewnycń rełanija wsiakoho htohoDołucziria “.

Z przykrością muszę znowu wspomnąć o tych 
kierownikach opozycyi w tutejszej reprezentacyi 
miejskiej, którzy widocznie uwzięli się skompromi­
tować jedną z najpoważniejszych, instytucyj auto­
nomicznych. Z stenograficzną wiernością podałem 
wam wyrażenia pp. Ciesielskiego i Millereta w dy- 
skusyi nad wnioskiem p. Mochnackiego, co do 
wysłania dla ofiar katastrofy warszawskiej kwoty 
500 złr. z funduszów gminnych.

Sam fakt opozycyi tych panów, a jeszcze bar­
dziej jej sposób, nabrał rozgłosu, zgorszenie było 
i jest powszechne, uczucie oburzenia znalazło wy­
raz w zachowaniu się ogółu w obec tych niefor­
tunnych trybunów przedmiejskich, w skutek cze­
go, szanowna trójka zaczęła zastanawiać się nad 
środkami łagodzącemi burzę. 'Wybór tych środków 
wypadł bardzo nieszczęśliwie, bo oto na posie­
dzeń u  Rady w d. 4 b. m. wystąpił najpierw dr. 
Ciesielski z zarzmem, iż protokół obrał jest nie­
dokładny, albowiem nie jest w nim zapisane, iż 
on (Ciesielski) zgadzał się w „zasadzie-1 na nie­
sienie pomocy ofiarom katastrofy. Owoż tego „zga­
dzania się w zasadzie11 z wyjątkiem może dr. Mil­
lereta i Jaegermanna, nikt nie słyszał, a najlep­
szym na to dowodem, że Rada, znakomitą w ię­
kszością odrzuciła prośbę dr. Ciesielskiego, ażeby 
zanotowsUu w protokóle, iż on w „zasadzie" zga­
dzał się na niesienie pomocy. Po tej klęsce, na­
stąpiła druga. P. Jaegerm ann, który ma szcze­
gólniejsze zamiłowanie w cytowaniu paragrafów 
kodeksu karnego i procedury, albo już nieobowią- 
zujących, albo takich, które nie mają żadnego 
związku z danym wypadkiem, który w ogóle lu­
bi popisywać się wiedzą niewchodzącą w zakres 
inżynieryi, „wezwał" prezydenta, ażeby wysto­
sował energiczną notę do urzędowej Gazety Lwo­
wskiej, wzywającą' ją do sprostowania „fałszu". 
Żałuję, że nie jestem humorystą, bo istotnie ten 
epizod nadaje się tylko do humorystycznego trak­
towania. Wszyscy byli ciekawi dowiedzieć się, ja­
kiego też „fałszu" dopuścił się organ urzędowy, 
który w dwóch wierszach, zgodnie z prawdą, za­
notował fakt, że „pp. Ciesielski, Milleret f  Jae- 
german sprzeciwiali się wnioskowi p.  Mochnac­
kiego V" Na udowodnienie twierdzenia swojego.

że organ urzędowy dopuścił się fałszu, powo­
łał się pan jaegerm ann na protokół obrad z d. 
29 grudnia r. z., który został odczytany, a który 
tak opiewa: „P. Jaegermann popiera wniosek dr. 
Ciesielskiego", t. j. wniosek, ażeoy gmina z wła­
snych funduszów nie dawała 500 złr. na rzecz 
ofiar katastrofy warszawskiej. Tableaux...! Prezy­
dent oświadczył tedy, że w obec tego faktu nie 
widzi potrzeby korespondowania z organem rzą­
dowym , ale niezrażeni pp. Ciesielski i Jaeger­
mann oświadczyli natychmiast, że sami wystosują 
odezwę, która niezawodnie, mówiąc nawiasowo, 
do tego stopnia przerazi redaktora, że schwa ją... 
do kosza. Darujcie, że tym nierozsądnym zajściom 
poświęciłem tyle miejsca, ale na usprawiedliwie­
nie moje niechaj posłuży ta okoliczność, że objek- 
tywnem przedstawieniem faktu, chciałbym od 
ogółu tutejszego odwrócić możliwy zarzut „niepa- 
tryotycznego postępowania" a natomiast wskazać 
tych, którzy w całej pełni na ten zarzut zasłu­
żyli , teraz zaś niezgrabnemi wykrętami i nieu- 
sprawiedliwionemi zarzutami, chcieliby się od nie­
go uchylić, całą zaś winę złożyć to na sekretarza 
Rady, to na reporterów dziennikarskich, a co 
najzabawniejsze, na organ urzędowy! Chciałbym 
także zwrócić uwagę na to, 'że tę kompromitu­
jącą akcyę w Radzie, prowadzą profesorowie dwóch 
najwyższych zakładów naukowych, którzy— jeżeli 
już nie innemi przymiotami — to przynajmniej 
taktownem postępowaniom powinni przyświecać 
młodzieży^

Na dowód, że patryotyzm ogółu różni oię wiolee 
od spaczonego patryotyzmu menerów t. z .: Ł  ą- 
c z n o ś c i  i Z g o d y  dość przytoczyć, że składki 
na ofiary nieszczęść warszawskich, płyną wcale 
obficie. Na czele hojnych ofiarodawców stanął 
Wydział krajowy, który w imieniu kraju wyzna­
czył kwotę 2.000 złr. Izraelici tutejsi, chcąc za­
manifestować łączność narodową, ofiarowali 200 
złr. z tym wyraźnym dodatkiem, że kwota ta ma 
być rozdzieloną pomiędzy ofiaiy katastrofy b e z  
r ó ż n i c y  w y z n a n i a .  Komitet osobny, zawią­
zany z inicyatywy posłów pp. D. Abrahamowi- 
cza, dr. Goldmana i innych, zebrał w kilku dniach 
przeszło 600 złr., jednem słowbm, ogół patryoty- 
cznych mieszkańców tutejszych stara się zamani­
festować czynem, iż potępia ekscesa — uliczne, 
wywołane — jak wiemy — przez wrogów, celem 
skompromitowania Polski, która była i zostanie 
przedmurzem, o które rozbijały się i rozbijać się 
będą bezskutecznie wszelkie wybryki socyalisiy- 
czne, nihilistyczne i antisemickie. Żałować tylko 
wypada, że tę powszechną harmonię zakłócił 
wielce fałszywy ton kilku jednostek..., który je­
dnak — da Bóg — przebrzmi tak samo, jak ra­
dosne echa wrogien nam organów, w których 
rzędzie stanęła także u r z ę d o w a  Czemoiuitzer- 
Zeitung. Mizerne to pisemko donosi w 2 numerze 
z d. 8 b. m., ze „we Lwowie, w skutek prowo- 
kacyi Gazety Narodowej, wystąpiło kilka osób pu­
blicznie z pogróżkami przeciw żydom, w skutek 
czego policya musiała je aresztować". Quis, ąuid, 
ąuando ? Zkąd organ urzędowy zaczerpnął tę wia­
domość? Możeby b uro prasowe było łaskawe 
pouczyć swego pupila, że rozsiewanie bajek nie­
pokojących ma swój osobny paragraf w kodeksie 
karnym.

łT w if e ó ,  7 stycznia
(C.) W enecyanie, w których posiadaniu wy­

brzeże dalmatyńskie zostawało przez kilka wieków, 
siedzieli w miastach portowych, pilnowali handlu, 
a ni 3 dbali bynajmniej o nagie akały dokoła i o tę 
ludność, która się tam utrzymywała z hodowli 
owiec i kóz. Wystarczało to dla n ich , że na ka­
żdą Wielkanoc stawił się u starosty weneckiego 
w Kotarze najstarszy knez z Krywoszy i jako ha­
racz poddańczy ofiarował białego baranka. Tylko 
też w miastach pozostały ślady długoletniego pa­
nowania Włochów. Charakter budownictwa i ję­
zyk zamożniejszych mieszkańców nadają dziś je­
szcze głównym miastom, jak Zara, Split, Dubro­
wnik i Kotar cechę miast włoskich. Wsie są, jak 
były od wieków, całkowicie słowiańskie. Wkrótce 
po upadku rzeczypospolitej weneckiej, Francuzi 
objęli Dahnacyę w swoje posiadanie. Trwało ich 
panowanie lat dziesięć tylko, ale podobnie jak 
w Lombardyi, w Krainie, tak i w Dalmacyi wi­
doczne są do dziś dnia ślady ich surowego, ale 
rozumnego i praktycznego zarządu. Pierwsze drugi 
bite powstały na rozkaz księcia Raguzy. Ale i 
wówczas tak jak z dawien dawna, górale dokoła 
Kotaru czuli się przynależnymi raczej do Czarno­
góry niż do Dalmacyi. Marszałek Marmont nie 
był jednak na to równie obojętnym, jak poprze­
dnicy jego, proweditorowie weneccy Już więc 
zdarzały się krwawe bójki między wojskiem fran- 
cuskiem a ludnością, nieznoszącą jarzma • której 
w pomoc przychodziły „sokoły" z Czarnogóry. 
Gdy po upadku Napoleona załoga francuska ustą­
piła z Kotaru. Czarnogórcy w lot zajęli to miasto,
0 dwie godziny drogi odległe od ich stolicy, Ce­
tyni. Sześć miesięcy trzymali oni się tam prze­
ciw austryackiemu wojsku, które ich nareszcie 
w lecie 1814 r. ostatecznie wyparło. Rząd au- 
stryacki nie żądał od górali rekruta, podatki roz­
pisywał, ale ich nie ściągał. Więc żyli oni w spo­
koju , rządzili się w domu obyczajem praojców, 
a o rządzie tyle wiedzieli, ile się z nim w targo­
wych spotykali miasteczkach. Ale żyli jak Czar­
nogórcy, zbrojno zawsze, i we dnie i w nocy, 
a jak Bośniacy i Hercegowińcy dwie znali zbro­
dnie, za które przebaczenia nie było, to jest kra­
dzież i kłamstwo. Tylko zbrojną ręką uchodziło 
cudzą własność zdobyć.

Przed dwunastu laty władze austryaekie po 
raz pierwszy rozpisały tam brankę, Krywoszanie 
powstali, i w krwawym boju nie dali się. Po 
ugodzie w Knezlacz nastał znowu stan dawny
1 spokój trwał, dopóki w roku bieżącym powtór­
nie nie nakazano L ranki. Krywosza odmówiła 
rekruta. Jen. Jowanowicz, pamiętny ciężkich opa­
łów, w jakich znalazły się kolumny austryaekie, 
chcące^ obsadzić ten kraik w r. 1879, postanowił 
otoczyć go tylko i głodem do poddania się zmu­
sić. Trzynaście batalionów z jedną półbaterią 
stoi do koła Krywoszy, ale Krywosza się trzyma, 
a nawet są doniesienia wiarogodne, że Stojan 
Kowaczewic z gromadą zbrojnych Hercogowiń- 
ców, pomimo kordonu, przechodzi kiedy chce, 
z Hercogowmy do Krywoszy i napowrót. Kry­
woszanie nie wychylają się z gór swoich, ale 
gdy się patrol żandarmski za daleko w ich wą­
wozy zapędził, to go wystrzelali. Zdaje się więc 
że nie dadzą się kordonem do poddania się 
zniewolić. Rząd austryacki zaś musi, i to rychło,

ich upór mocą przełamać, d o  inaczej ani można 
pomyśleć o nakazanej już rekrutacyi w ościen­
nych krajach sułtańskich. Eząd więc znaczne 
posyła jen. Jowanowiczowi posiłki. Idzie już 
pułk piechoty z Czech, batalion strzelców z Mo- 
rawii. Pójdzie niewątpliwie wojsk więcej. Potęga 
austryaeka. gdy w tym punkcie uderzy, musi 
uderzyć jak grom, którego uderzenie słychać 
będzie aż po Drinę. A kto wie czy się na tem 
skończy, boć i w Kercogowinie trzeba przynaj­
mniej taki zaprowadzić ład, jaki nibyto w Bośnii 
panuje. Wojsko austryackis. zawsze chętne do 
boju i pójdzie w ogień ochoczo. Ale w cóż się 
obraca pochlebna europejska misya uspokojenia, 
urządzenia, ucywilizowania krajów okupowanych? 
Co się stanie z ideą, jedynie zdrową i polity­
czną, przeprowadzenia przyjazną ręką południo­
wej Słowiańszczyzny z pod rosyjskiego obucha 
poc życzliwą, ludzką i dla samych podbałkań- 
skich ludów pożyteczną, austryaeka przewagę? 
A gdy koszula najbliższa ciała, co się stanie 
z owemi milionami, któremi sześć tygodni temu 
słusznie chlubił się p. minister skarbu, które 
dzięki swej gospodarności w kasach skarbowych 
zgromadził, i które przeznaczał na częściowe 
umorzenie niedoboru w budżecie? Na pięć mi­
lionów już teraz oblicząno nadzwyczajny i nie­
przewidziany wydatek na zgromadzenie wojsk 
w okolicach Kotaru. Ale nikt się nie łudzi na­
dzieją, żeby to wystarczyło. Wojna jest tam nie- 
tylko uciążliwa, ale także, niezmiernie kosztowna, 
bo żywność dla wojska trzeba z Fiumy i z Try- 
jestu sprowadzać. Wkrótce po świątecznych fe­
riach, Rada państwa będzie musiała zająć się 
projektami rządowemi, których celem miało być 
ostateczne uregulowanie finansów. Podwyższenie 
ceł, podwyższenie podatku domowego i należy- 
tości skarbowych, podatek od nafty, już w lu­
tym staną na porządku dziennym. Większość 
sprzyjająca rządowi, uchwali je  niewątpliwie, ale 
uczyni to z uczuciem starożytnego Sizifa. Defi­
cyt austryacki rzeczywiście ciężki jest i mezło- 
mny. jak głaz, a ile razy reprezentacya ludów 
podtoczy go już pod ów szczyt, na którym budżet 
państwa mógłby w rownuwadze spocząć, on na­
powrót stacza się niewstrzymany.

Zamach stanu Bismarka.
Pruski Reichs-Anzeiger zamieszcza następujący 

dekret królewski:
Królewskie prawo kierowania rządem i polity­

ką Prus według własnego uznania, jest przez 
konstytucyę ograniczone, ale nie zniesione; akta 
rządowe króla wymagają kontrasygnacyi ministra, 
mają być bronione przez królewskich ministrów, 
jak to zresztą się działo i przed wydaniem kon- 
stytucyi — wszakże pozostają one aktami rzą- 
doweini kró la , z którego postanowienia wypły­
wają, i który niemi konstytucyjnie w o l ę  s w o j ą  
objawia.

Dlatego me można tego dopuścić, i prowadzi­
łoby to do postawienia w cieniu konstytucyjnych 
praw króla, —• gdyby ich wykonanie tak przed­
stawiano, j ik  gdyby ono wychodziło od odpo­
wiedzialnych za to ministrów, a nie od króla sa­
mego.

Konstytueya pruska jest wyrazem monarchicz- 
nych traJycyj tego kraju, którego rozwój polega 
na żywych stosunkach między królem a ludem. 
Stosunki te nie dadzą się przenieść na miano­
wanych przez króla ministów, one się wiążą do 
osoby króla. Ecb utrzymanie jest dla Prus pań­
stwową koniecznością.

Jest przeto m oją w olą — ażeby tak w Prusiech, 
jak i w ciałach ustawodawczych, całego p ań ­
s t wa  nie dopuszczano żadnej wątpliwości co do 
konstytucyjnego m..jego i moich następców prawa 
do kierowania polityką mego rządu — i ażeby 
zawsze sprzeciwiano7się twierdzeniu, jakoby wy­
powiedziana w art. 43 konstytucyi nietykalność 
osoby królewskiej, ale konieczność odpowiedzial­
nego kontrasygnowania, odbierała moim aktom 
rządowym charakter samodzielnych postanowień.

Zadaniem jest ministrów moich, moje konsty­
tucyjne prawa przez zastrzeżenia bronić przeciw 
wszelkiej wątpliwości i wszelkiemu zaciemnieniu— 
tegoż samego oczekuję po wszystkich urzędnikach, 
którzy złużyli przysięgę służbową.

Daleki jestem od zamiaru ograniczenia swobody 
wyborów — ale dla tych urzędników, którzy mają 
sobie Doruczone wykonanie moich aktów rządo­
wych i którzy według ustawy dyscyplinarnej mogą 
być ze służby wydaleni — obowiązek zaprzysiężony 
w służbowej przysiędze rozciąga się także na 
o b r o n ę  p o l i t y k i  m e g o  r z ą d u  p r z y  wy ­
b o r a c h ,  Wierne spełnienie tego obowiązku u- 
znam z wdzięcznością, i oczekuje od wszystkich 
urzędników, że z uwagi na przysięgę wierności, 
powstrzymają się przy wyborach od wszelkiej 
agitacyi przeciw mojemu rządowi.

Sprawy irlandzkie.
Irlandzkie sprawy zajmują ciągle całą uwagę 

i wszystkie siły rządu i społeczeństwa. Chociaż 
walka prowadzi się z obydwu stron z równą za­
ciekłością, chociaż najskrajniejsze zdania kierują 
jeszcze ciągle działalnością tak ligistów, jak i 
właścicieli ziemskich, to jednak coraz częściej 
dają się słyszeć sądy bezstronne, górujące ponad 
roznamiętnieniem walczących. Wszelkie aspiracye 
do „elżbietyńskmj polityki11 muszą zamilknąć; 
krytyka irlandzkiej ustawy rolnej, traci wszelki 
grunt pod nogami. Żądania właścicieli ziemskich 
na meetingu, który się odbył w Dublinie, stoją 
właściwie na gruncie billu; walczyli oni głównie 
przeciw interpretacyi ustawy, oraz działalności 
komisyj taksacyjnych. Rozwiązanie żeńskiej ligi. 
krok koniei zny a niemiły dla natury angielskiej, 
gdzie chodzi o zastosowanie wyjątkowych rygo­
rów prawnych dc płci słabej, znalazł ogólne 
uznanie. Mowy Brighta i Chamberlaina w Birmin­
gham, które prasa skrajna nazwała konserwaty­
wnymi aż reakcyjnemi, świadczą o umiarkowaniu 
ale i stanowczości rządu. Anglicy przykładają nie­
zmierną wagę do opinii, wygłoszonych przez zna­
mienitszych reprezentantów narodu, do jakiejkol­
wiek partyi należą, w sprawach ogół obchodzących. 
Słuchając tylu zdań poważnych, z równą uwagą, 
z równym, szacunkiem dla rozmaitych przekonań, 
wytwarza sobie Anglik ten zdrowy sąd, który 
jest i konserwatywnym i liberalnym naraz, broni 
tradycyjnego porządku i podstaw historycznych

i prawnych, lecz przekonawszy się o konieczno­
ści reformy, poświęca interesa lokalne czy oso­
biste, dla dobra ogółu — Ostatnia muwa lorda 
Derby, który był sekietarzem stanu dla spraw 
zewnętrznych w ministeryum Beaconsfielda przez 
cały czas kryzys wschodniej, a wystąpił z niego 
gdy rząd angi ilski protestował przeciw pokojowi 
w-San Stefano, jest nadto ogólnikowa, nadto olim­
pijsko spokojna. Trzeba wiedzieć, że lord Derby 
przed kilku laty wyprzedał się po dobrych cenach, 
ze swych irlandzkich posiadłości, może więc mówić 
o irlandzkich stosunkach ze znajomością rzeczy i 
bez osobistych żalów. W  mowie swej lord Derby 
oświadczył, że powoli przyszedł do przekonania 
,,o bezużyteczności usiłowań opierania się postę­
powi popularnych idei." Przekonany jest, że po­
mimo olbrzymich różnic majątkowych, zawiść 
klasowa mniejsza w Anglii, niż na kontynencie, 
że jej w gruncie wcale niema. Wierzy w to, że 
„gdyby zamożne i wykształcone klasy chciały 
działać z rozmysłem i roztropnością, gdyby chciały 
stanąć na czele ruchu prowadzącego do reform 
potrzebnych, to realne ich interesa nie będą wy­
stawione na wielkie niebezpieczeństwo i będą 
mogły zachować część dawniejszego wpływu 
w państwie." Derby sądzi, że w obec olbrzymie­
go socyalnego niebezpieczeństwa, można śmiało 
wymagać od właścicieli, żeby „przyjęli konie­
czność ofiary z ich strony." Niech ustanie pomoc 
angielskiego rządu, a wnet ani renty, ani wła­
ścicieli dzisiejszych nie będzie. „Ludzie, których 
łódka ratuje z okrętu, co się ma rozbić w ka­
wałki o skały, nie powinni tak głośno skarżyć 
się* jeźli stracą coś ze swej własności w tym 
procesie." — Cała wątpliwość leży w tem. czy 
Land B ill Gladstona, metoda wprowadzenia go 
w życie jest rzeczywiście tą łódką ratunkową.— 
W  ostatnich czasach dzierżawcy angielscy i szkoc­
cy, korzystając z chwiluwej „miękkości" wielkich 
właścicieli zaczynają myśleć o polepszeniu swe­
go losu.

K r o m k a .
K r a k ó w  9 stycznia.

Prezydent miasta dr. Weigel, odjeżdża dziś do 
Wiednia w sprawie teatru krakowskiego.

Zamknięcie sali hotelu Saskiego. Na mocy 
orzeczenia komisyi policyjno-budowniczej, która odby­
ła się w obecności rzeczoznawców w sobotę d 7. 
bm. wieczorem w sali balowej hotelu Saskiego zam 
knięto z polecenia prezydenta miasta wzmienioną 
salę, a to z powodu, że całe urządzenie gazowe 
znajduje się w stanie zagrażającym pod względem 
bezpieczeństwa ogniowego. Równocześnie przekonano 
się o złym stanie galeryi, iż lakowa jakoteż i sala 
nie posiadają odpowiedniej liczby wyjść. Zarząd ho­
telu kilkakrotnie wzywany przez magistrat do uchy­
lenia braków, zupełnie wezwaniom tym zadość nie 
uczynił, i dlatego też była władza spowodowaną, 
czasowo salę zamknąć, a to do tego czasu, dopokad 
konieczne naprawy i środki bezpieczeństwa publi­
cznego wykonane ni° zostaną, do czego zarząd pono­
wnie zawezwano

Otrzymaliśmy dwa listy jednej prawie treści od 
obywateli krakowskich, oba pisane widocznie pod 
wpływem świeżego wrażenia odniesionego z opisów 
strasznej katastrofy w kościele Św. Krzyża w War­
szawie Oba listy wyrażają obawę, aby podobny wy­
padek nie zdarzył się kiedy w którym z kościołów 
krakowskich i domagają się od zarządów kościelnych 
aby stosownemi środkami temu zapobiegły. Jeden 
z szanownych korespondentów zwraca uwagę na ścisk 
w wązkich drzwiach kościoła N  P. Maryi po sumie 
i wyraża usilne życzenie, aby o tym czasie drzwi 
głównego wejścia były otworzone, drugi domaga się 
aby we wszystkich bez wyjątku kościołach (miejskich 
i wiejskich) jakoteż w zak-ystyarh drzwi otwierały 
się n a  z e w n ą t r z  i za każdy wypadek podobnego 
nieszczęścia jak w Warszawie z góry odpowiedzial­
nymi czyni zarządy kościelne. Kościoły warszawskie 
zostały w tych dniach poddane szczegółowym oglę­
dzinom komisyj mięszanycn, celem przekonania się o 
stopniu bezpieczeństwa i łatwości wyjścia. Mogłooy 
coś podobnego stać się i u nas Zarządzenie takie 
szczególnie po wsiach, byłoby wielce pożądanem.

Z Kleparza. Otrzymaliśmy pismo z ulicy Długiej 
(na Kleparzuj, użalające się na listowych, że listy o 
godz. 8mej z rana im powierzone, mieszkańcom Kle- 
parza dopiero między godz. 12 a 1 w południe do­
ręczają, listy zaś w ciągu dnia nadchodzące dopiero 
nazajutrz, a niekiedy dopiero trzeciego dnia docho­
dzą adresatów. Użalający się na tę niedogodność wy­
raża nadzieję, że e. k. Urząd pocztowy, uwzględnia­
jący słuszne żądania, postara się rychło o usunięcie 
takowej.

W Muzeum techniczno-przemysłowem krakow- 
sldem we Wtorek d. 10 stycznia od 12 do 1 będzie 
miał publiczny wykład Dr. Ign. Polkowski „Dzieje 
Kościoła w Polsce11 — Historya Zakonów.

Jeszcze o odczycie Horaina. Odczyt ten, w któ­
rym raczyła wziąć udział pani Modrzejewska, przy­
niósł jak się dowiadujemy, niezwykły dochód 523 złr.

Dowiadujemy się o przygotowaniach do koncertu 
z wielce pociągającym programem. Mają być wpro­
wadzone W idma M c n i u s z lc i z orkiestrą, — w Kra­
kowie po raz pierwszy. Próby już rozpoczęte i jak 
nam zaręczono najlepsze rokują powodzenie. Oprócz 
tego usłyszymy niemniej interesujący utwór B r li­
ch  a : Frithiof. Nakoniec zamierza koncertant, pia­
nista, wykonać koncert A moll S c h u m a n n a .

W SObOtę dnia 14 stycznia o godzinie piątej po 
południu odbędzie się w sali wykładowej kliniki le­
karskiej zgromadzenie ogólne członków s t o w a r z y ­
s z e n i a  w y d a w n i c t w a  d z i e ł  l e k a r s k i c h  
polskich.

Towarzystwo Tatrzańskie Na onegdajszem po­
siedzeniu uchwalił wydział wziąć udział w tegoro­
cznej przemyskiej wystawie rolniczo-przemysłowej ce­
lem zaopatrzenia tejże w przedmioty etnograficzne i 
przemysłu domowego. Do wygotowania odpowiednich 
wniosków w tej sprawie, wybrał wydział komisyę, 
w której skład weszli pp. Anczyc, Łusz^zkiewicz, 
&utor, Dr. Wierzbick- i Zaremba. — W sprawie sta- 
cyi telegraficznej mającej się zaprowadzić w Zakopa­
nem uznał wydziaż wieś — a nie Kuźnice — (goście 
prawie wyłącznie na wsi podczas pory letniej mie­
szkają) za jedynie odpowiednie miejsce na umieszcze­
nie stacyi, i zażąda, od mającego się zebrać d. 5 lu­
tego walnego zgromadzenia, funduszu na zakupno po­
trzebnych słupów na linii wiodącej z Nowego Targu 
do Zakopanego. — Wysłany w ostatnich dniach gru­
dnia r. z. do Zakopanego sekretarz Towarzystwa 
prof. Swierz w sprawie tymczasowego pomieszczeniu 
szkoły sny erskiej (liczącej obecnie 40 uczniów i 3

nauczycieli) uje znalazł wprawdzie we wsi odpowie­
dniego lokalu, na pomieszczenie tak obszernej szkoły, 
lecz wybrał dwa budynki, które t y m c z a s o w o  
mugą z ad o syć uczynić koniecznej potrzebie umieszcze­
niu szkoły; jest bowiem wszelka nadzieja, że kraj 
nie da upaść tej szkole i że dostarczy Towarzystwu 
Tatrzańskiemu potrzebnego funduszu na wybudowanie 
odpowiedniego budynku szkolnego w Zakopanem, a 
to tembardziej. iż wedle sprawozdań urzędowrych, 
szkoła ta należy do najlepiej zorganizowanych tego 
rodzaju szkół w całej Przedlitawii.

Co się tyczy wreszcie budowy dworu tatrzańskiego 
oświadczył wspomniany sprawozdawca jako naoczny 
świadek, że jest on zupełnie pokryty gontami, że 
wewnątrz trwa ciągle robota i że najpóźniej do Igo 
lipca b r. zupełnie będzie wykończony.

John William Draper, znakomity historyozof i 
przyrodnik amerykański, jak donosi telegram, umarł.

Głos Stanisławowski w N. z 5 b in. zamieścił 
piękną i gorącą odezwę p. Sygurda W i ś n i o w ­
s k i e g o ,  znakomitego pisarza i podróżnika, zachę­
cającą do składek na rzecz poszkodowanych w ciągu 
ostatnich wypadków warszawskich ehrześcian i ży­
dów. W tymże samym numerze donosi o zawiązaniu 
się w tym celu komitetu zn inieyatywą prezesa Rady 
pow. stanisławowskiej p. Brykczyńskiego.

Sarah Bernard przybyłą z Petersburga do War­
szawy Publiczność wyczekująca artystkę na peronie 
nie była zbyt liczną.

Śmiertelność. W tygodniu od 4 do 10 grudnia 
umarło na rok i tysiąc mieszkańców w K r a k o w i e 
25.6; w Stokholmie 16.7y-j w Londynie 20.7; w 
Amsterdamie 21.6; w Brukseli 22.9; w Gdańsku 
23.0; w Lipsku 23.7 ; w Wiedniu i Kopenhadze- 
24.5; w Dreźnie 24.6 ; w Berlinie 25.2; w Pary 
żu 25.8; w Mniehowie 26.2 ; w Tryjeście 27.7 ; 
w Wrocławiu 28.8; we L w o w i e  i P o z n a n i u  
29.0 ; w Bukareszcie 29.6; w Budapeszcie 30.5; 
w Pradze i Odessie 31.0; w Wenecyi 32.2; w Ma­
drycie 37 1; w Petersburgu 38.3. Stan zdrowia 
w Krakowie w tygodniu do końca grudnia 1881 r. 
znacznie się poprawił. Ogólna śmiertelność spadła 
z 32.5 na 24.8. Ospa wziąż jeszcze szerzy się

Warszawie.
Wiadomości policyjne. W nocy wczorajszej zna­

leziono na ulicy Krzywej zwłoki człowieka nieznajo­
mego, które do kliniki oddano.

I /w ó w ,  8 stycznia.
Samobójstwo. Pani Pogonowska, żona radcy ra­

chunkowego przy Namiestnictwie , skoczyła wczoraj 
około godziny 11 w nocy z dachu dwupiętrowej ka­
mienicy przy ulicy Majera na wybrukowane podwórze 
i zabiła się na miejscu; przyczyna samobójstwa nie­
wiadoma.

Teatr lwowski, według obiegających pogłosek, 
ma być również zamknięty, jeżeli fundacya kr. Skar­
bka w jak najkrótszym czasie nie zastosuje się do 
nakazu władz względem zaprowadzenia pewnych ule­
pszeń, dających zabezpieczenie publiczności na wv, 
padek pożaru.

Towarzystwo sooiywcze oddaje miastu naszemu 
ważne usługi; przez zaprowadzenie własnej piekarni 
i przez utrzymywanie składu drzewa, wpłynęło na 
uregulowanie cen pieczywa i drzewa opałowego, dzi­
siaj zaś, podjęło się spełnić missyę ważniejszą, bo 
postanuwiło zaopatrzyć mieszkańców w tanie mięso. 
Gdy w ostatnim kwartale ceny mięsa podskoczyły
0 6 c. na 1 kilogram. 5 a rzeźnicy zapowiadali jeszcze 
znaczniejsze podwyższenie tychże cen na rok bieżący, 
magistrat tutejszy wraz z reprezentacya miejską uznał 
za właściwe oddziaływać przeciw temu nagłemu po­
drożeniu mięsa za pomocą wytworzenia konkurencyi
1 już w dwóch sekcyach, aprowizacyjnej i finansowej 
uchwalono oprócz mniejszych rzeźników, połączonych 
w Stowarzyszenie, powołać także Towarzystwu spo­
żywczo do wystąpienia z konkureneyą, dając mu jako 
ułatwienia lokal i zaliczkę w kwocie 4000 złr. na 
rozpoczęcie interesn. Towarzystwo spożywcze zachę­
cone temi ułatwieniami, podjęło się trudnego przed­
siębiorstwa rzeźniczego, urządziło sklep do wyręby­
wania i sprzedawani? mięsa przy ul. Kościelnej, oWk 
kościoła P. Mayyi Śnieżnej. Zakupiło kilkadziesiąt 
wołów opasowych, z których pierwsza partyu nadej­
dzie d. 9. bm. i którą będzie można oglądać w o- 
borze własnej Towarzystwa przy ul. Gródeckiej 1.71; 
10 bm. rozpocznie się wyrąb mięsa we władnym za­
rządzie, a SDrzedaż odbywać się będzie po zniżonych 
cenach. *

Spostrzeżenia m etereologicznc
O b s e r n a to r ja i r  a s t ro n o m ic z n e  w K rak o w ie .

bn. Godzina Ciopł.
Cel8.

C iśn .
p ow ict.
railim .

W i . t r
ijujw. i 
najmn. 
ciop . C.

Z jaw isk a

8 2  p . 2.8 747.6 Zach. + 5 .0 Pochmurno

10 w. 2.0 49.8 »ł + 1 .2 11

9 7 r. 0.6 48.3 Połudn. Chraurnawo

Mianowania. Naezelny Dyrektor poczt nadał posadę pocżt- 
mistrza w Dynowie małżonce tamtejszego pocztinistrza, Julii 
N ie d z ie ls k ie , ,  i p-zenióeł dotychczasowego pocztmistza 
w Zaikucach Dyzmę W ie d e rw a ld a  do G roijiska, ekspe- 
dyenta w Grodziska Kazimierza H e łc z y ń s k ie g o  z Gro­
dziska do Załoziec, nareszcie ekspedyentkę pocztową He­
lenę P lo w iń s k ą  z Gajów wyżnych do Zabierzowa. ‘Rada 
szkolna krajowa mianowała rzeezywistemi nauczycielami 
szkół etatowych Jana P ię tk a  w Paszezynie, Bazyhgn Ko- 
c h a l e w i c z a  w Dobrowlanach, Eliasza G w o źd z ik a  
w Szylabinie, Grzegorza O le k so w a  w Wybranówce i Jana 
W o jty g ę  w Bińczycach, dalej Jana B u d k ie w ic z a  rze­
czywistym nauczycielem, zawiadującym szkołą filialną w Ci- 
sowie, a w końcu Adelę S zm id ló w jię  i Annę B a c k e r  rze­
ezywistemi nauczycielkami szkoły etatowej w Wadowicach.

Korespondencya od R ed ak c ji.
Z. Z. B. Pierwszego nie możemy użyć, ponieważ nie po­

dano argumentów, przytaczanych przez stronę przeciwną. 
Drugie zbyt ogólnikowe i nie zawiera żadnych faktów.

Z. W., K. M. ZużytKowaliśmy dzisiaj.
H. L. Dwie litery, to ni • podpis. Prosimy o rękojmię, że 

fakt prawdziwy.
I. M, Trzeba się uczyć, uczyć, uczyć!
J. S, Pisz Pan, prosimy. O styl nam ma idzie, tylko 

o fakta.

O') Teatr lwowski. Sezon Oporowy rozpoczął się 
u nas de facto dopiero w e «*W»rtek przedstawie­
niem „Aidy", a to dzięki uuN^suowaniu pny. Telli- 
ni, dotychczasowych bow* ^  prńb z rozmaitymi pri- 
madonam a la Tiefenaec lub Puschmann nie można 
było na serjo traktować. Nadtc pozyskała dyrekeya 
p. Idę de Sass (Syroczyńską) do partyi altowych, 
a tem samem umożliwiła wystawienie większych 
oper, co dotychczas było niepodobieństwem. Do na­
leżytego kompletu brakuje dobrego tenora bohater- 

'go, p- G e r b i e r bowiem , dotychczasowy tenor, 
nie ma do ról ważniejszych najmniejszych warunków, 
minjo że jest to śpiewak sumienny i rutynowany. 
Jeżel przeto przedstawienie czwartkowe „Aidy" nie 
zupełnie mogło wszystkich zadowolić, to właśnie
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brak bohaiera jest temu przyczyną. Panna Tellini 
nie po raz pierwszy gości na naszej scenie wystę­
powała już bowiem we Lwowie przed kilku laty. 
Jestto śpiewaczka posiadająca głos mezzo sopranowy 
bilny, o rozległej skali, równy, cokolwiek tylko w 
średnich tonach pozbawiony dźwięku, ale b r mienia 
sympatycznego, naginający się z łatwością do wy­
magań sytuacyi; przytem jest ona doskonałą aktorką, 
gruntownie obeznaną ze sceną i jej wymaganiami. 
Wybór takiej kreacji, jak „Aida" na pierwszy wy­
stęp, był ze strony artystki bardzo szczęśliwym po­
mysłem, w niej bowiem uwydatniła artystka cały 
zasób swoich zdolności. Publiczność, która tego wieczora 
zapełniła cały amfiteatr, nie szczędziła jej szczerego 
uznania. Pani Ida do Sass w roli Amneris nieró­
wnie lepiej nam się przedstawiła jak w partyi Azu- 
ceny, w pierwszym bowiem występie nie była dyspo­
nowaną ; zresztą Amneris jest o wiele wdzięczniejszą. 
Głos śpiewaczki, aczkolwiek piękny, szczególnie w 
niskich tonach, nie jest dość silnym, by wytrwać 
w chwilach wyższego dramatyzmu i utrzymać się 
na odpowiednim stopniu, i temu to przypisać należy, 
że w akcie czwartym,. pomimo dobrej gry, śpiewa­
czka nie wywołała należytego wrażenia. Na szcze­
gólną pochwałę zasługuje ta artystka za staranną i 
trafną deklamacyę, — za co zbierała huczne oklaski.

Dział ekonomiczny.
Ustawa o podatku od nafty. Piszą do Frerr- 

denblałtu z Pespiu: Wieść, jakoby przedłożenie usta­
wy o podatku od nafty, które niebawem przyjdzie 
na porządek dzienny w Padzie państwa, miało być 
przedmiotem kompensacyi za jakie ofiary, któreby 
Węgry ponieść miały w cłach dotyczących przemysłu, 
jest fałszywą. Chodzi tu tylko o uchwalenie ustawy, 
która w Węgrzech już w 1879 przyjętą została. Ko­
respondent widzi w przedłożeniu niemałe korzyści 
dla austryackich rafinerów, którzy rumuńską naftę o 
80 kr. na 100 kilo taniej dostaną, jak poprzednio. 
My w całej ustawie widzimy głównie korzyści sie­
dmiogrodzkich i niemieckich rafinerów, ze stratą na­
szej naftowej produkcyi.

Izby rolnicze. N  F r  Presse przemawia za Izba­
mi rolniezemi, któremi po raz pierwszy zajmowano 
się na kongresie rolnPzymwr. 1868, pod przewodni­
ctwem lir. Potockiego, w on czas ministra. Wtedy 
austryackie towarzystwo roln. było za Izbami rolni- 
czemi, lecz kongres odrzucił projekt podniesiony do­
piero w 1879 r. przez Krakowskie Tow voln. — ńustr. 
Tow. roln. oświadczyło się przeciw Izbom roln. na 
ogólnem zebraniu 23 lutego 1881. r. N . Fr. Presse 
tłumaczy tę znunnę opinii po 13 latach, obecną sy- 
tuacyą polityczną, obawą wstrząśnięcia konsfytucyi 
tak zewsząd zagrożonej (sic) — uważa jednak kwe­
sty ę za niezałatwioną. Wzruszająca jest troskliwość 
N . F r. Pressy o interesa rolnictwa. Twierdzi ona, 
że zastosować, -asady laisser faire, laisser passer 
do rolnictwa, należy do wykazanych błędów i do zarzu­
conych ekonomicznych mpieci; twierdzi, że żadna 
gałąź gospodarstwa społecznego tyle opieki państwa 
i kontroh nie potizebuje, co rolnictwo. Potem oświad­
cza się artykuł za systemem i hierarchią iustytucyj 
opiekujących się rolnictwem we Francyi. Zkądżcż ta 
troskliwość fuganu tych, co „nie sieją ani orzą" a 
tuczą się wyzyskiwaniem Krajów rolniczych ? Otu po­
dobałoby się Nowej Presie , żeby Izby wychodziły 
z wyboru wszystkich właścicieli ziemi, czyli inaczej, 
żeby drobna własność w nich rządziła. Następnie, 
gdyby Izby rolnicze miały prawo wysyłać swych re­
prezentantów do Sejmów i Rady państwa, to rolnictwo 
byłoby w nich dostatecznie zastępowane, i możnaby 
„z zupełnym spokojem znieść prawo wyboru większej 
posiadłością Oto zkąd się nagle zebrało Nowej 
Pressie na obronę interesów rolnictwa!

Wiedeń, 7 Stycznia. Obrót p s z e n i c y  wynosił 25 000 
cetnarów. Pizy wyborowym towarze zwyżka 10 kr. Z y t a
ol.rót 6—8000 eetnr. Tendenoya mdła, zniżka „ 5 —10 kr. 
P  s z e n i c a 12-25—1310. Ży t o  9-35—960. J ę c z mi e ń  
8 55—8-80 za hektoliter. O w i e s  za 100 kilo 8 05—8 60 

S p i r y t u s ,  podaż średnia w ostatnim tygodniu, kup­
ców mało, zniżka prawie o cały złr. Towar gotowy 31-75. 
Sprzedaży terminowej żadnej. Spirytus rektyfikowany 34 50 
—34-75. Z Melltessy 31-50-34-75.

Petroleum. Han.burg 7 złr., loco 8-62, na styczeń 8 32, 
na luty i marzec 8-80. Brema 7-05. Antwerpia 17-75 frank.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  9 stycznia

Sprawa ustanowienia katedry literatury polskiej 
w Uniwersytecie warszawskim, ostatecznie została 
załatwioną. Według telegramu Kurtjęjta W ar­
szawskiego z Petersburga, rada państwa zatwier­
dziła etat rs. 3000, a minister oświaty br. Nico­
lai mianował profesorem dzielnego pisarza i zna­
nego publicystę dra Piotra Chmielowskiego. Nie­
wiadomo dotąd, czy katedra ta będzie bamcisiną, 
czy tez pozostanie tylko częścią katedry filolo­
gii słowiańskiej, jak to w ostatnich czasach 
w dziennikach rosyjskich czytaliśmy. Wykład 
dziejów piśmiennictwa polskiego nie został nowo 
wprowadzony, lecz właściwie przywrócony, kate­
dra zas nowo obsadzoną po śmierci prof Lewe- 
stama. Miałoby to wszystko większe znaczenie, 
gdyby wykład odbywał się w języku polskim.

Dzienniki warszawskie donoszą o wykryciu 
podłożonego ognia w kilku miejscach. Podczas 
świąt russkiego Bożego Narodzenia zdarzyło się, 
aż szesc drobnych pożarów, które niewątpliwie 
wynikły z podpalenia, gdyż znajdowano butelki 
z naftą, smolne łuczywo, zapałki i przedmioty 
naftą pooblewane. Podpalaczy nie złapano. Mie­
szkańcy Warszawy zostali zaniepokojeni, a władza 
miała przedsięwziąć szereg środków ostrożności, 
o czem już zawiadomił nas telegraf. Za obawą 
nieporządków przemawia także odezwa oberpo- 
licmajstra m. Warszawy. Wzywa on bowiem pu­
bliczność, uczęszczającą do teatrów, aby w razie 
usłyszenia okrzyków ludzi złej woli o jakiemkol- 
wiek niosj-częściu, lub pożarze, nie przywiązywała 
do tego żadnego znaczenia i zachowała się spo­
kojnie, gdyż wszystkie środki ostrożności zostały 
zarządzone. Dzienniki zamknięte mają usta przez 
cenzurę. Nie mogą przeto przyczynić się do uspo­
kojenia opinii Łatwo więc pojąć, że niepokój 
wzrasta, zachowanie się zaś policyi i wojska pod­
czas ostatnich wypadków, zadziwiająca powolność 
sądownictwa dla zbrodniarzy, tudzież dziwny 
humanitaryzm prokuratorów nie dają rękojmi, że 
burzyciele i karygodni sprawcy niepokojów, zo­
staną wykryci i surowo będą ukarani. Z tych 
przyczyn w zastraszający sposób mnoży się w Kon­
gresówce liczba zbrodni, nieraz z szaloną zuchwa­
łością wykonywanych, nad czem szczegółowo ko­
respondent nasz warszawski w dzisiejszym liście 
się zastanawia. Zaraza ta szerzy się coraz bar­
dziej i w Warszawie. W  niej tkwi naszem zda­
niem przyczyna złego, w niej biorą początek i 
wykryte podpalenia. Policya i sądy z całą ener­
gią wystąpić powinny. Inaczej niepokoje nie usta­
ną, a wsrętni burzyciele potrafią się ukrywać 
w swych niecnych kryjówkach. Tymczasem do­
wiadujemy się, iż mała tylko część osób przy- 
aresztowanych podczas ostatnich wypadków, po- 
ciągniętą zostanie do odpowiedzialności za ra­
bunek, rozbój. Większość zaś odpowiadać ma 
przed sądami pokoju, za zakłócenie porządku, 
nieposłuszeństwo dla policyi itd. Niech władze 
dozwolą obywatelstwu warszawskiemu przyczynić 
się dc zapobieżenia następstwom zbrodniczych 
zamiarów, niech dziennikom zezwolą na swobo­
dne omawianie przyczyn złego, a biedna W ar­
szawa przestanie być widownią ciągłych niepo­
kojów, wzniecanych przez garstkę podżegaczy i 
w ichrzycieli, śmiało powiedzieć możemy wyTzut- 
ków obcych dla nas spółoczności.

Burmistrze m. Przemyśla i Kołomyi, przesłali 
prezydentowi ...iasta Warszawy wyrazy współ­
czucia z powodu niedawnych wypadków.

Niedawno mianowany wice-konsul austryackie- 
go konsulatu w Warszawie p. Emeryk Pietschka 
przybył ze Smyrny i objął urzędowanie.

Austryacko-węgierski rezydent w Cetynii bar 
TLómmel, wyjechał już z Wiednia do Cetynii. 
Ma on ważną misyę przedłożenia rząaowi czar­
nogórskiemu wniosku o zaprowadzenie kordonu 
wojskowego na granicy Czarnogóry a Dalmac-yi. 
Koszta kordonu tego ponosiłaby Austrya. Zara­
zem ma on rządowi ks. Nikity uczynić przed­
stawienia z powoau udzielenia przytułku chronią­
cym się do Czarnogóry Krywoszanom.

Niektóre pisma wiedeńskie donoszą, iż mini­
ster wojny hr. Bylandt ma ustąpić, a miejsce 
jego zajmie fmp. Reinlander, obecnie komendant 
32 dywizyi wojsk w Peszcie. Potwierdza to Pe- 
ster Lloyd, podając jako powód dymisyi, iż w o- 
statnich konferencyach ministeryalnycli hr. By­
landt nie utrzymał się ze swymi wnioskami. 
Presse jednak stale utrzymuje, że wszelkie te 
pogłoski o dymisyi żadnej nie mają podstawy, i 
że rozchodzi się tylko o urlop z powodu sła­
bości.

Komisya edukacyjna Izby panów dochodzi 
przecież do jakiegoś rezultatu w sprawie cze­
skiego uniwersytetu. Subkomitet jej ukończył 
już swoją pracę i wybrał referentem Ungera — 
a komisya pełna odbędzie we czwartek posie­
dzenie dla wysłuchania sprawozdania subkomi- 
tetu.

Stowarzyszenie niemieckie w Gracu, na zgro­
madzeniu d. 7 b. m., uchwaliło wotum zaufania 
dla T.iuschla — wskutek czego komisarz rządo­
wy rozwiązał posiedzenie, za czem prawdopodo­
bnie pójdzie i rozwiązanie stowarzyszenia.

W Bernie morawskiem wyszła od centralistów 
odezwa wzywająca do zawiązania niemieckiego 
stowarzyszeria, celem ochrony interesów nie­
mieckich w Bernie i w caUj Morawii.

Półurzędowe organa zap< wniają, że środki woj­
skowe, zarządzone wskutek wypadków w Herco- 
gowinie i Krywoszy, będą tak mało kosztować, 
że nawet nie będą wymagały nadzwyczajnego 
kredytu. Gdy jednak przypomnimy sobie, ile 
kosztowało stłumienie rokoszu Krywoszy w 1869,
i I O hAOuf  A i r o f o  n l r i i n o n i r i n r t  1 ___________TT _____________________.

nusiwuMu awui/uenie rokoszu Krywoszy w looy 
ile kosztowała okupacyjna walka w Hercogowinie
to nrawdnnnrlnhnimR7Arn nam (Jzj_to prawdopodobniejszem nam jest, co pisze dzi­
siaj w tym przedmiocie wiedeński nasz kores­
pondent, mający bardzo dobre mformacye.

Najważniejszym wypadkiem dnia jest wyraźny 
z a m a c h  s t a n u ,  wykonany przez Bismarka. 
podajemy w innem miejscu dosłowne brzmienie 
dekretu podpisanego przez Wilhelma i jego kan­
clerza , a dający dziwną i niebywałą nigdy inter- 
pretacyę konstytucyonalizmu. Jest to w formę 
dekretu ubrane powtórzenie myśli, które już Bis- 
markj w parlamencie wypowiedział. Wbrew kon­
stytucyjnej zasadzie, która jedynie pogodzić może 
monarchizm z systemem reprezentacyjnym, wbrew 
zasadzie, że król „panuje, ale nie rządzi“, że on 
jest nietykalny i nieodpowiedzialny, ale za każdy 
akt rządowy odpow iedziainym jest minister, który 
go podpisał, ogłasza król w swym dekrecie, 
iż chce, ażeby wszelkie akta rządowe uważano, 
jako wypływ w . li królewskiej, a nie jako akta 
odpowiedzialnych ministrów! Kończy zaś polece­
niem, aby wszyscy zaprzysiężeni urzędnicy popie­
rali politykę rządu także i przy wyborach.

Doniosłość tego aktu wewnętrznej polityki pru­
skiej jest nieobliczona. Jest to wprost przekreśle­
nie całej konstytucyi. Wszelka krytyka czynności 
rządu czy to w parlamencie czy w dziennikar­
stwie, byłaby niemożliwą — bo uważaćby ją mu­
siano jako atak na „nietykalną i uświęconą osobę 
monarchy Minister, któryby się stał winnym 
naruszenia konstytucyi lub nnej jakiej ustawy, nie 
mógłby być pociąganym do odpowiedzialności — 
bu zasłoniłby się zawsze wolą króla. Wypowie­
dziany w dekrecie obowiązek ministerstwa i urzę­
dników w ogóle, ażeby bronili wszędzie tego za­
patrywania — jest pośrednio zakazem wszelkiej 
krytyki rządu, rozciągniętym ną parlament, na 
wszelkie zgromadzenia i stowarzyszenia, na dzien­
nikarstwo i t. p. Zaś ustęp o wyborach, chociaż 
złagodzony w końcu poleceniem wstrzymania się 
od agitacyi wyborczej p r z e c i w  rządowi (z a  — 
wolno urzędnikom agitować) — czyni z wyborów 
prostą komody ę.

Łatwo przewidzieć, że ten dekret wywoła w Niem­
czech wielkie oburzenie i silną agitacyę przeciw 
rządowi. Powiedział raz Bismark, że konstytucyo- 
nalizm prowadzi do republiki — kto wie, czy w tym 
wypadku nie sprawdzi się to w tem znaczenia, 
że p o g w a ł c e n i e  konstytucyonalizmu prowadzi 
do republiki. Niemiecka degma i cierpliwość wy­
czerpać się musi Jest niepodubieÓ3twem, ażeby 
naród, który raz uzyskał prawa polityczne i po­
czuł się w swej godności i sile, tak się dał po­
liczkować — i w miejsce rządów reprezentacyjnych 
postawił wszechwładny rząd m inistra, prowadzą­
cego na pasku starego króla. „Munarchicznej idei

pruskiej", na którą się dekret powołuje, złą za- 
ste przysługę oddał tym razem Bismark.

Co do bezpośrednich praktycznych następstw 
dekretu, nie długo na nie czekać przyjdzie. Urzę­
dowy dziennik ogłasza zwołanie sejmu pruskiego 
na dzień 14 b. m., to też prawdopodobnie zaraz 
z otwarciem sprawa dekretu przyjdzie na porzą­
dek dzienny. A wówczas — bardzo łatwo rzeczy 
dojść mogą do rozwiązania i do nowych wyborów, 
przy których ostatni ustęp dekretu wejdzie w ży­
cie za pomocą całej biurokracyi i — żandarmów. 
Piękne widoki dla konstytucyonalizmu!

Franeya i Anglia wysłały Kedywowi zbiorową 
notę, ażeby kres położyć wzrastającemu wpływowi 
egipskich narodowców, którym gospodarka kon- 
trolorów europejskich, eksploatacya kraju na rzecz 
„bondholderów" zaczyna się już uprzykrzać. Nie 
tak to łatwo wyrwać się z czułych objęć opieku­
nów europejskich, którzy raz zajęli się przywró­
ceniem „ładu" w kraju piramid. Czy nota wy­
starczy, czy będzie potrzeba pokazać flagi franku- 
angielskie, czy potrzeba będzie „pacyfikacyę" 
przeprowadzać za pomocą 6 czy 20-tysięcznej eks- 
pedycyi zbiorowej, okaże się niebawem. Kores­
pondent paryski do Times, wiedział o układach 
dwóch rządów w celu wysłania identycznej noty, 
już około 20 grudnia r. zeszłego. Wie on także
0 angielskich wojskach w Indyach, gotowych do 
ekspedycyi. Franeya wysłałaby żołnierzy z mary­
narki. Gaz. Kol. nic nie ma przeciw układom 
między Anglią a Francyą, sądzi jednak, że czyn­
ne wdzieranie się w sprawy F g ip tu , nie może 
obejść się bez zapytania reszty Europy.

Koronacya cara rosyjskiego wyznaczoną została 
na dzień 1 maja.

, Święta drużyna", owo potworne stowarzysze­
nie obywatelskiej policyi tajnej, jakie powstało 
dla obrony carskiego życia, zażądało przyznania 
praw korporacyjnych, i subwencyi z funduszów 
państwa, przeciw czemu nawet Ignatiew ostro 
wystąpił i zagrozić miał dymisyą, gdyby car zgo­
dził się na to dziwne żądanie.

Kanclerz ks. Gorczaków przybył do Peters­
burga.

Ministerstwo oświaty zajmuje się obecnie re- 
wizyą ustaw gimnazyów żeńskich, szkół realnych
1 rzemieślniczych w Rosji, których opinia pu­
bliczna zaczęła się w ostatnich czasach domagać.

W edług Nowosti komisya pod przewodnictwem 
jen. Czerewina, zajmująca się sprawami osób ze­
słanych w drodze administracyjnej, uwolniła 
około 40°/o zesłańców. Pozostałym zrobiono pe­
wne ulgi i skrócono czas zesłania.

Projekt nuwej ustawy dla dróg żelaznych, wy­
pracowany przez komisyę pod przewodnictwem 
hr. Baranowa, ma być oddany pod narady zja­
zdu rzeczoznawców, który ma się odbyć w Pe­
tersburgu d. 22 b. m.

Nowoje W remia donosi, iż główna sprawa 
Trygoni, Suchanowa, Emelianowa i innych ob­
winionych w liczbie 22, będzie sądzoną w oso­
bnym wydziale senatu z udziałem przedstawi­
ciel' różnych stanów. Sprawa odbywać się bę­
dzie przy drzwiach zamkniętych. Materyalne do­
wody zebrano już i umieszczono w zapieczęto­
wanym pokoju gmachu sądowego. Obecnie zaj­
mują się ułożeniem aktu oskarżenia. Będzie to 
sprawa jedna z najciekawszych z całej seryi 
spraw politycznych.

Na granicy chińskiej przyszło do krwawych 
starć. Chińczycy popełnili cały szereg okru­
cieństw na kirgizacb w obwodzie kuldżyńskim. 
Zrozpaczeni kirgizi wyrżnęli dwie wsie chińskie 
i rozbili oddział wojska chińskiego.

Nowosti donoszą, że oskarżony jen. Czernajew, 
na nowo wstępuje do służby czynnej i przezna­
czony został do armii turki istańskiej.

Postanowiono zwinąć II wydział własnej kan- 
celaryi carskiej i oddać czynności tegoż radzie 
państwa. Uwolniono już od obowiązków zarzą­
dzającego tymże wydziałem ks. Urussowa.

Z powodu pogłosek o przywłaszczeniu sobie 
25 milionów sum skarbowych przez główne To­
warzystwo rosyjskich dróg żelaznych, zarządzoną 
została rewizya rachunkowości i sprawozdań To­
warzystwa.

TELEGRAMY „REFORMY11.
(Prywatne)

Lwów, S stycznia. Pewien obywatel, nie ży­
czący sobie aby nazwisko jegc wymienione, z ł o ­
ż y ł  d z i ś  w W y d z i a l e  k r a j o w y m  23.500 
rubl i , j ako  k a p i t a ł  z a k ł a d o w y  n a  w y d a ­
w n i c t w o  d z i e ł  l u d o w y c h .

Wiedeń, 9 stycznia. Starania, aby zamknięcie 
teatru krakowskiego cofnięto, najlepsza biorą 
obrót. —  Zamknięcie nastąpiło na mocy zbyt do­
sadnych wyrajów o niebezpieczeństwie zawalenia 
użytych wdawniejszych sprawozdaniach komisyj, 
które przez późniejsze należycie wyjaśnione zo­
stały

Praga, 9 stycznia. Czeska szlachta czyni usil­
ne starania, aby przy wyborach uzupełniających 
2 własności odnieść zwycięstwo.

Wiedeń, 9 stycznia. Rząd pomimo wysyłki wojsk 
me jest wcale zaniepokojony położeniem Dalma- 
cyi. Doniesienie Tagblattu o odbyciu rady ko­
ronnej jest mylne. Cesarz ani razu nie prezydo- 
wał. Pogłoska o dyfeiencyach z Czarnogórą sta­
nowczo fałszywa.

Rewizya taryfy cłowej została już stanowczo 
ułożona przez ministerstwo obu połów monarchii, 
i będzie wniesiona zaraz po przedłożeniu o nafcie.

Rzym, 9 stycznia. Rząd traktował z organi­
zatorami pochodu żałobnego do grobu Wiktora 
Emanuela, żądając nie wygłaszania mów, lecz 
złożenia tylko wieńców.

(Z  biura korespondencyjnego).
Wiedeń, 9 stycznia. Minister wojny hr. By- 

landt-Rheidt objął znowu urzędowanie.
Wiedeń, 9 stycznia. Do W. Alig. Ztg. dono­

szą z Warszawy, że z powodu niedoboru w bud­
żecie państwa regulacya Wisły będzie w tym roku
^ d° rfr( Ẑ0 s?czuPfyeh granicach dokonaną.

reszt, 9 stycznia. Izba kupiecka uchwaliła zo- 
ozyc samoistne stowarzyszenie wierzycieli, i roz­

szerzyć je na cały kraj.
Pary i ,  9 Stycznia. Ogólny wynik wyborów do 

senatu jest następujący: Wybrano 64 ’ republika­
nów a 15 konserwatystów. Republikanie zyskali 
22 krz seł. W departamencie Sekwany wybrani: 
Wiktor Hugo, Peyrat, Toiain, Freycinet i Labor-
S ' o . 2  J 1CZJT,0bL!Cllie 207 republikanów, 93 
konserwatystów. Freycineia wybrano w czterech
miejscach. Leon Say przeszedł w Wersalu. Z da­
wnych ministrów Caillaujt i Talhouet nie zostali 
'ponownie wybrani.

Paryż, 9 stycznia. Z powodu rocznicy śmierci
anqui ego wyruszyło około 300 osób z wień­

cami na cmentarz Pere-Lachaise. Policya kilka­
krotnie musiała wkroczyc. Z powodu okrzyków 
buntowniczych aresztowano 23 osób, między nie­
mi znaną Ludwikę M ichel, Endersa i Courneta. 
Z tłiimu padł strzał pistoletowy, ale nie ranił 
nikogo, (strzelającego nie pochwycono. W  ciągu 
popołudnia przywrócono porządek.

Londyn, 9 stycznia. Office Reutet donosi z Kai­
ru , ze konsulowie Francyi i Anglii wręczyli <L 
8 t. M. Khedywowi zbiorową n o tę , oświadcza­
j ą ^ ,  że Franeya i A nglia, które Khudywa osa­
dziły na tronie, są zdecydowane utrzymać jego 
powagę nietylko przeciw wewnętrznym wichrzy­
cielom, ale i przeciw wszelkiemu wmięozaniu się 
korty. Khodyw podziękował gorąco za troskliwość 
objawioną dla dobra i ego kraju. Depesza zrobiła 
najlepsze wrażenie.

Rzym, 9 stycznia. Dziś odbył się uroczysty po­
chód do Panteonu, w cześć pamięci Wiktora Ema­
nuela. Naprzód niesiono wieńce od rady gminnej, 
za niemi postępowali weterani i straż pożarna 
z 50 honorowemi sztandarami, burm istrz, rada 
miejska, stowarzyszenia i milicya terytoryalna. 
W Panteonie przemawiał reprezentant włoskich 
stowarzyszeń weteranów Cracoari. Około 25.000 
ludzi brało udział w pochodzie.

Londyn, 9 styeznia. D aily News dowiaduje się, 
że rząd angielski wzbrania się uznać pretensye 
rządu Stanów Zjednoczonych do wykonywania 
wyłącznej kontroli nad żeglugą w kanale panam- 
skim, uznając to za sprzeczne z prawem narodów 
a zwłaszcza układem Bulwer-Clayton. Granvilel 
w osobnej nocie przedstawi powody, na któiych 
gabinet angielski oparł swoją uchwałę.

Kursa miejscowe i giełdowe.
Kursa rozumieją się Łez warwsci bieżącego kuponu, który 

się dolicza.
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Kraków, dnia ó/l.
Ruble papierowe ros....................................za 100 rubli
Marki niem. złote lub pap..............................„ 1 0 0  mar.
Kupony s r e b rn e .....................................................................
Donat nowy ważny .  ......................
20-to Frankówha z ł o t a ...........................
Pożyczka krajowa galie...................................za złr. 100
Obligacje [udemlnzac galic............................  100 zł.
Listy zast Tow. kr. ziem...............................  . . .

„ Baokn Hipoteczn...............................
z premią l0°/, . 

„ .  „ zwrotne za 40 lat
dłużne g. zakł. włościańsk.......................

„ zattawne g. Z. Kr. w Krakowie 36 letnie . .
„ ,, » » „ r 36 „ . .
" -u „ „ „ „ 18 „ . .
„ dłużne g Z. Kr. „ 2(J „ . .

Listy zastawna Król. Pol............................... za rubli 100
„ likwidacyjne  .................................„ „ 100

Lwów. dnia 7/1.
Akcye Banku hipotecznego gal. . . 
Listy zast. Tow. kred. ziem.................

s. na zł. 200
za złr.

„ „ Banku hipotecznego g a l.. . „
n n n n z 10 % premią „

„ „ „ zwrotne ze 40 lat
„ „ Banku włościan..............................„

Obligacye indemn. gal . .
Wiedeń, dnlp 7/1.

Obligi długu Państwa.
Renta austr. p a p ie ro w a .............................. za

„ „ s r e b r n a ..................................... „
„ „ z ło t a ...........................................„
„ „ pap. n o w a ....................................

Losy z rokn 1854 na 250 złr...................
„ 1860 „ 5o0 „ . . . .
„ 1860 „ 100 „

„ ,  1864 bez % cał e . . . .
„ „ 1^64 bez % połówki . .

Porno Renten-Schein na 42 lirów . . . 
Listy zastawne Lomenów austryjaekieb 

po 120 złr. =  300 franków . . .
Obligi kocony węgierskiej. 

Renta złota w ę g ie r s k a ...........................

100
100
100
100
100
100

złr.

za złr.

100
100 
100 
100 
100 
100 

„ ;■ 100
„ „ 100
* „ 100

za sztukę 1

za sztukę 1 

za złr.

pap
Oblig. węg. Ostbahtt z r. 1876 w złooie

100
100
100
100

plącą żądają

4

5%
5
5

123 - 123 50 5
58 15 58 30
99 50 100 — 5

5 58 5 62 5
9 401 9 44 o

100 - 100 75
O
0

101 25 101 75
96 50 97 - 4 ‘/.101 50 102 25 3

102 50 103 - 6
99 50 100 5

6

101 102 —
5
7

—  — —» 6
— — — — 51/,1
98 - 98 75 5
85 - 86 - 6

6
306 — 3 0 9 -- 5
101-25 101-50 5

i 11
9630 9715 4 /«

JJ
101-75 102-15
102-50 1 0 3 -
99-25 1 0 0 -- 5

g
100 25 100 80 41/.

5
5
5

77 25 77 40 5
78 35 78 50 5
94 10 94 30 3
94 80 95 95 5

123 — 123 50 6
133 20 133 60
135 75 136 25
173 25 173 75
171 50 172 -
— — ------- —

145 50 ------- —

119 60 119 80
--

89 15 89 30 _
89 70 89 85 _
97 - 97 30

Pożyczka premiowa węg. po 100 złr.
T >• _  „ n po 50 złr. .
Losy Cisańskie (Theiss Reg.) . . . .

Obligi indemizacyjne. 
Obligacye judem. Bukowińskie. . . .
Obligacye indemizac. Galieyj....................

, „ Siedmiogrodzkie .
, n Węgierskie . . .

Różne inne pożyczki. 
Lusy Donau Reguiir. z roku 1870 . .

- „ „ 1878 . .
Wiedeń, komun. „ 1874 z pr.
Serbskie po 100 franków . . .
Tureckie po 4(>0 „ . . .

IAsty zastawne. 
Listy Boden Credit alig. oest. złoie . . 

» _ n „ z premią
Banku hipotecz. gal..........................

„ „ „ z prem.
n n n • • • *

zaat. zakł. kr. ziem. w Krak. 18-letn. 
n n n n n 20-letn.
n n łł n n 36-lctn.
n n n n ji 36-letll.
n gal. tow. kred. ziem. . . .

» » n n
rustykalne . . . .  

„ 15-letnie.
„ 20-letnie.

Banku austr.-węg. .

A lb re c h ta .....................  na 300 złr.
Ferdynanda północn. . . na 300 złr.
Kar. Lud Em. z r. 1881 . . na 300 złr.
Koszyc.-Bogumińskiej . . na 200 złr.
Lwowsko-Czerniow. z r. 1865 na 300 złr. 

„ „ z r. 1872 na 3f»0 złr.
R u d o lfa ................................ na 300 złr.
Sirdmiogrodzkiój . . . . na 200 złr.
Lombardy (Stidbahn) . . na 500 fr.
Przemysko-Lupkow. I. Em. na 200 złr.
N o r d o s t y ...........................na 300 złr.

Losy.
Kredyt, dla hand. i przem. na 100 zł-
K la ry ...................... na 40 złr m. k.
Towarz. żeglugi Dunaju . na 100 złr.
Insbruek . . . .  na 20 złr. w. a. 
Keglewich . . . .  na 
Krakowskie . . .  na 
Lublańskie . . . .  na 
CPn Br (miasta budy) na
P a l f y .......................... na
Rudolfa.......................... na
Salm...........................na

t! n 100
n 51 100
t i n luO

za złr. 100
n 55 100
n rt 100
M 51 100

za sztukę 1
n 51 1

55 1
n 51 1
n 55 1

za złr. 100
h 55 100
n 51 100

n 100
n / i 100
n 51 luO
15 51 100
n 51 100
n 51 100
n 51 100
rt 55 DO
n 51 100
55 55 100
n 5? 100
51 55 100
T5 51 100
T5

*.
55 100

za złr. 100
55 51 100
» 51 100
Tł 100
51 55 100
51 51 100
n 51 100
n n 100
za sztukę 1

51 55 100
za złr. 100

sztukę

122HJ5 
120 50 
112 50

100 75 
100 10 
100  -  

99 75

117 75 
104 -

45 50 
29 10

118 50 
102 —

101 90
102 50 
99 50

105 75 
101 50 
99 -  
96 25 

101 25 
103 -  
100 —

101 65 
101 60 
94 85

96 -  
104 75 
100 51
97 Su
95 -
96 50 

100 50
92 70 

130 40 
95 40 
92 65

10 złr. m. k. 
20 złr. w. a. 
20 złr. w. a. 
40 złr. w. a. 
40 z łr m. k; 
10 złr: w. a. 
40 złr. m. k.

177 25
40

50 
50 
50

19 50 
23 50
41
37 50!
21 -'I

122 5u 
121 50 
112 60

10 1  -

100 70
101 —  

100 50

118
104

lr9
102
102
103 
100
104 
IOd 
102

29 40

4‘„
4

50
50

96
101
104

101
101
96

96
105
100

93
130
95
92

80
80
90

177 75 
41 -  

116 50 
24 50 
18 50
20 50 
24 -  
41 25 
38 -
21 60

53 761, -  * - 

/

Salcburgskie . 
St. Genois . . 
Stanisławowskie 
Tryestyńskie .

Waldstein . . 
Windisehgraetz

na 20 z łr w. a.
na 40 złr. m. k.
na 20 złr. w. a.
na 100 złr. m. k.
na 50 złr. w. a.
na 20 złr m. k.
na 20 złr. m. k

za sztukę

Akcye bankowe.
A n g lo b an k ..........................................................na 120 złr.
Bankverein W ie n e r ..........................................na 100 złr.
Bodeacredit allgem. aust.....................................na 80 złr.
Kredytowe dla handlu i przem....................... na 160 złr.
Kreditbank węg. alig..........................................na 200 złr!
Hipoteczne galie.................................................. na 200 złr
Bodencredit  ................................................na 200 złr.
Landerbank.......................................................... na 100 złr.
Austro-węgiersk....................................................na 600 złr
TJnion.bank.......................................................... na 100 złr.

146 -  146 25 
137 70 137 90
281 -  
346 -  
343 75

bez % 
5 
5 
5 
5
4
5

buz % 
bez % 

5 
5 
5 
5 
5 
5

5°/.
4

5

Akcye kolejowe.
A lb r e c h t a ...................................................... n a  200 złr.
Alfóld F iu m e .................................................na 200 „
Ferdynanda N o rd b ah n .....................................   1050 „
Franciszka J ó z e f a .................................................200 „
Karola Lndwika .......................................... na 210 „
K oszycko-B ogum ińsk,................................ na 200 „
Lwowsko-Czerniow. J a s s y ...........................na 200 „
Morawsko-szlązkie centr.....................................................
Prag D n ^ e r ......................................................................
R u d o lfa ...........................................................nj 200 złr.
S iedm iogrodzkie...........................................na 200 „
Staatseisenbahn p a ń s tw o w a ..................... na 200 „
Lombardy ( S u d b a h n ) .................................... na 200 „
Ungar. Gal. £  Przemyśl.-Łupk. . . .  na 200 „
N ordosty...........................................................na 200 „

Waluty.
Dukaty pełno w a ż n e .....................................za sztukę
20-to Frankówki .  .................................„ „
20-to M arkówka......................................................  „
Pół-Imperyały ros. pełno ważne . . . „ „
Funty sz terling i.....................................................   „
Tureckie liry z ło te ................................................   n
Banknoty w ło s k ie ................................................   ,,
Ruble papierowe.....................................................   „

Warszawa. dn l» W *
Listy zast. nowe r. 1869...........................

Knpony . .
Listy likwidacyjne. . ...........................

Knpony . . 
miasta Warszawy la  Em.n ” ^

n n " n Ha „ .
t, n n 1, Ilia _ .

za rs 100

49
25 75 

127 
64
31
38 25

50 — 
26 25 

128 — 
66  -  

32 -  
38 75

282 
346 25 
344 25

845 — 
142 -

88  -  

172 75 
2 5 9 0 -  
199 50 
307 75 
148 50 
174 75 
27 50 
63 75 

174 75 
17C — 
325 25 
147 -  
166 — 
164 75

847 
142 25

5 60 
9 43 

11 63 
9 70 

U  86 
10 70 
46 05 

122 50

98 50
-  Ih  
85 50
-  37

90 -  
173 25 
2 5 9 5 -  
200 
308 75 
149 75 
175 25 
28 -  
64 50 

[175 -  
Il71 — 
23 75 

,147 50 
166 50 
168 75

i£ u rs » te legra ficzn e.

Wiedeń dnia 9 stycznia 1882.

5 62 
9 44 

U  67 
9 72 

11 90 
10 72 
46 15 

123 -

98 50 
— 18 
85 80 
-  37

90 30

Renta papierowa austr. . 
srebrna 

„ złota B
5 % Austr. Renta pap. nowa 
4* Węg. „ .

" „ złota . •
Losy z r. 1860 . . . .

,, 1864 .........
, premiowe węg. - • ■

Lm dyn...............................
Napoleondor . . - • • •
Marka  ..................
Dukat .  .......................
Ruble papierowe . . . .
L o m b a r d y ...........................
Akcye Banku Austr.-węg. .

kredytowe . . . .  
” Karola Ludwika
” Lwowsko-Czerniow.
„ Węf.-półn.-wschodńie" 
„ Kiszycko-Bogum. .

Północno zachodnie . 
” ^ nsl° Banku , . . 

c i  9 . *§a®ye Indemn. gal . 
k i  hipoteczne 
Akeye Siedmiogrodzkie . .

Dumwsm
*. * so

B c r t l n  dnia 1 stycznia 1882.

W ie d e ń .....................................
P a n k n o ty ...........................................
Warszawa....................................
R n b l e ................................................
5°/0 Listy zast. król. polsk. . .
4 °/0 „ likwidacyjni' . . . ,
Akeye Karola Ludwika . .

„ kredytow e.......................
Usposobienie giełdy lepsze

77.20
r 8.30
93-85
94-80 
119-05

119-60 
133* — 
174 — 
122-50 
H^-25 

9-42 
58.25 

5-60 
122-87 
147-60 
8 4 5 --  
344-fF 
308-25 
174-50 
167-25
147.75 
22875 
144*50
100-25
101-75
171.75

Z dnia po- 
przedniago

171-35
171-75
210-30
211-20 

65-20 
56-60

132-60 
604 —

77-25
78-35 
94-10 
94-75 
89-75

119-60
133-20
173-50 
122-25 
119 —

9-43 
58-25 
5 60 

122.75
147-25 
8 4 6 -  
3 4 6 -  
308‘50
174-75 
168-25
148-75 
229 50 
146-25
100-25
101-75 
1 7 0 -

171-35
171-50
21026
210-85
64-90
56-25

1 3 3 -
6 1 0 -

Wy daw ca: D r .  A d a m  A s n y k .

Odpowiedzialny Redaktor:
D r .  T a d e u s z  K a t o w s k i .
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^  Odznaczone .. 8D.-n>.„ medalem zasłL^i na Wystawie przyrodniczo -lekarskiej w Ki akowie 
w r. 1881, tadziei w Marburgu r. 1876. oraz aprobowane przez Tow. Lek. Krakowskie

Środk i lekarsk ie i  toaletowe
wyrobu

JÓZEFA TBAUCZYftSKIEGO

\
3
3

f

1
3
3

APTEKARZA „POD KORONĄ* W KRAKOWIE.
W i n o  c h i n o w e  I  w i n o  c h i n o w e  z  ż e l a z e m  uznane przez Towarzystwo 

lekarskie krakowskie, środek znakomity i wzmacniający w ogólności, a mianowicie w re- 
konwaleseeneyack po ciężkich chorobach, jak: tyfusie, zapaleniu płuc lub opłucnej, po 
płonicy, dyfteryi, dalej w celu podniecenia apetytu, tudzież w katarach żołądka i kiszek, 
w suchotach, obrzmieniu gruczołów, w niedokrewnośei, błędnicy, w febrach długotrwałych, 
zwłaszcza n dzieci, wino chinowe zawsze błogie skutki wydaje. Cena butelki 2 złr.

S y r i i j*  b a l s n m i c z n o - z i o ł o w y  usuwa wszelki długotrwały kaszel, zafleg- 
mienie. duszność, chrypkę, plucie krwią. Cena 75 et.

R o z e z y n  , I  e r a s a “ zawiera w sobie pyrofosforan żelaza i sody, który w nie­
dokrewnośei, błędnicy, osłabieniu całego organizmu, został od dawna przez najsławniej­
szych lekarzy za środek najlepszy uznany i zalecony. Cena 50 ct.

P a s t y l k i  b a l s a m i c z n o - z i o ł o w e .  Usuwają zadawniony i najuporezywszy 
kaszel, chrypkę, duszność zafbgmienie. wyschnięcie w gardle lub krtani. Cena 50 et.

P a s t y l k i  S ło d u W e  w kaszlu, katarze, po 10 centów.
E x p e l e r i n ,  dzieła otrzeźwiająco na osłabione muskuły. usuwa zastarzały reu­

matyzm, gościec, darcie, ból w krzyżach, migrenę, ból głowy, ftuksyą, kurcze żołądkowe 
70 cent. i złr. 1 cent. 50.

Z i ó ł k a  a n t  i r e u m a t y c z n e  i  a n t i g o ś ć c o w c ,  czyszczą krew, usuwają 
zastarzały reumatyzm, podagrę, gościec, darcie, łamanie, bezwładność w rękach lub no­
gach i t. d. 10 poreyj 1 złr.

Z i ó ł k a  k a r p a c k i e  usuwają kaszel długotrwały, katar płuc, astmo, dławie­
nie w gardle, itd. Cena 40 centów.

Extrakt szpilkowy. Zaleca się jako środek wyborny dis wszystkich cier­
piących na płuca, astmę, brak powietrza i t. d. Sposób użycia następujący: płyn ten za 
pomocą przyrządu rozpylony po pokoju, wydaje woń nadzwyczaj przyjemną do oddycha­
nia, zupełnie taką samą, jaką oddychamy w lasach sosnowych, zatem można sobie samemu 
tę woń drzew szpilkowych \. pokojach eo przyrządzić, zwłaszcza w zimie jest pożądanym. 
Cena butelki 1 złr. 50 cent. pół butelKi 75 cent. Rozpylacz 2 złr.

B a l s a m .  z d r o w i a  jedyny środek, uleczający wszelkie katary żołądkowe, za­
li sginienia, .odbijania, kurcze żołądkowe, brak apetytu, uderzenie krwi do głowy, a ztąd 
ciągły ból głowy, hemoroidy, zawrót głowy. Cena butelki 1 złr. pół butelki 50 eent. Setki 
świadectw służyć mogą za dowód skuteczności tegoż balsamu, a jedne z ostatnich brzmią:

Szanowny Panie Trauczyński!
Upraszam znów o przysłanie mi trzech flaszek pańskiego Balsamu zdrowia, który otwar­

cie mówiąc z najlepszym skutkiem daje się używać w katarze żołądka, a eo doznając na 
sobie od trzech miesięcy, staram również zalecać każdemu z moich znajomych, którzy 
ulegają tym przykrym u e jien io m  Z poważaniem M iączyński

Lwów dnia ,24 listopada 1881 r. Ochronek Nr, 8 w Lwowie,
Wielmożny Panie Dobrodzieju!

Upraszam o łaskawe nadesłanie mi znów 2 flakonów pańskiego wyrobu Balsamu zdro­
wia za pobraniem pocztowem. Prawdziwie powinni być WPanu wdzięczni wszyscy cier­
piący na katary żołądka za ten wynalazek, bo skuteczniejszego, i tak łagodnego środk,. 
me miałem w życiu mojem, ani będąc we Włoszech, ani we Franeyi ani w Prusieeh, 
“łuwem nigdzie, i to donoszę bez przesady. Nawet wody mineralne, ani Hunijady, ani 
Karlsbadzkio ani M iih lb rm /an i Spntdel eoś podobnego nie czynią eo pański Balsam 
zdrowia. Już w małej ilości użyty czyni hominem trzeźwym, lekkim, ból głowy znika 
i codzień staje się zdrowszym, weselszym i silniejszym. Ki o nie zna jeszcze pańskiego 
wynalazku, niechaj popróbuje przez parę tygodni go używać a potwierdzi to, com doznał 
sam na sobie. Z szaeunkiem K siądz Krescet.ty
Moszezan dnia 30. Października 1881. Kapucyn w Krakowem — poczta Radymno.

A l l y l  niezawodny środek przeciw migienie i newralgii. Sposób użycia: Zwilży­
wszy p łynem  tym watę pociera się takową silnie miejsca za uszami, skronie i czoło, 
a w razie silnego bólu i wierzch głowy kilka razy, a wkrótce najsilniejszy ból migrenowy 
ustępuję w zupełności. Cena flakonu 1 złr. w. a.

i A  l l I l E J I K  B l A l T .  Jestto środek niezawodny przeciw najgwałtowniejszej 
migrenie, bóln głowy i newralgii. Sposób użycia : Skoro tylko ból głowy następuje zażyć 
należy natychmiast 2—3 pigułek antikemier4ninu, a w razie potrzeby po upływie jednej 
godziny używszy znów 2—3 pigułek ból głowy ustępuje zupełnie. Chcąc się jeszcze prę­
dzej uwolnić od częstokroć gwałtownego bólu głowy należy równocześnie natrzeć skronie 
po za uszami a nawet i wierzch głowy Allylem a ból głowy natychmiast ustępuje. Kto 
peryodycznie dotknięty bywa migreną powinien dla przerwania następnych parosyzmuw 
jeszcze przez następujące trzy dni po 2 pigułki Antikemieraninu używać, codzień na czczo, 
Cena flakonu, 1 złr. 80 et.

P A S T A  P I  I j R A O ó n .  (Creme de baute). Środek usuwający piegi, plamy 
wątrobiane, pryszcze, zmarszczki na twarzy, liszaje, wyrzuty skórne, węgry, czerwoność 
nosa, słowem jestto środek odmładzający i nadający cerze kolor jakby aksamitny. Ponieważ 
nie zawiera żadnych części szkodliwych, przeto z uła ufnością używać ją można. Cena 85 ct.

M y d ł o  t o a l e t o w e ,  złożone ; wyciągów ziołowych, nadające nadzwyczajną 
białość i delikatność cerze. 25 ceni. Mydło glicerynowe płynne, uznane przez Tow. le­
karskie jako znakomite i nieszkodliwe, 60 cent. Jodowe 35 cnt. Smołowe 25 eent. Siar­
kowe 25 cent. Karbolowe 25 cent. Mydło na wszelkie plamy tłuste. Cena 25 cent. Olejek 
przeolw głucho cle. Cena .50 ct. Proszek niszczący pluskwy, mole. karakony oraz wszelkie 
owady domowe; środek niezawodny. 1 łaszka 25 ct. Puder nieszkodliwy BI: nche i Rouge 
z puszkiem 1 złr. Woda kolońska po 35, 70 et. do 3 złr, Pasta do zębów 25 i 50 cnt,

W o d a  d o  u s t  ochraniająca psucie się tychże, oraz niszcząca woń nieprzyjemną, 
często s‘s wytwarzającą. Cena 30 i 75 cent.

Y e r r u c i n ,  płyn niszczący odgniotki, smarując pędzelkiem odcisk przez 8 — 10 
dni san. później odpada bez użycia narzędzi ostrych. 50 cent.

U e g e n e r a t e u r  jest niezrównanym środkiem przywracający siwym włosom ko­
lor pierwotny, wzmacniając takowe, nadaje tymże nadzwyczajną miękkość i kolor puły- 
skujący, nadto niszczy łupież tworzący się na głowie oraz pryszcze lub wyrzuty skórne 
usuwa. Zaleca się ten płyn dlatego, że przewyższa wszelkie dotąd znane środki o tyle, 
iż przy innych prawie wszędzie użycie wskazuje, by włosy przed barwieniem myć w so­
dzie lub mydle a to w celu uwolnienia takowych od tłuszczu; gdy tymczasem używając 
Regenerateur staje się mycie włosów zupełnie zbyteeznem, i przez prosto zwilżanie a po 
części nawet wcieranie płynem tym w włosy takowe po 8 —10 dni otrzymują kolor po­
żądany, nie farbnjąc nadto ani skóry lub bielizny, jak to ma miejsce przy wielu innych 
środkach. Cena 1 złr. 50 et, i 3 złr.

K r o p l e  c u d o w n e  od bólu zębów; krople te można zakładać na wacie w zab 
bolący, nadto natrzeć dziąsło i twarz po stronie bolącej oraz na wacie założyć do ucha 
a gdy zacznie piee w uchu ból przechodzi natychmiast, również przez wąchanie tych 
kropli nerw zostaje uśmierzony. Cena 50 cent. Wala uśmierzająca ból zębów 15 centów.

O l e j e k  t a n l n o - ł o p i a n o w y ,  rano podczas czesania należy olejkiem zwil­
żać włosy wcierając takowy silnie w skórę a zapobieży się dalszemu wypadaniu włosów, 
które następuje przez tworzenie się łupieżu, grzybków, wyrzutów skórnych, oraz po cho­
robach zapalnych, jak zapaleniu płuc, tyfusie, wszystkich podobnych przypadkach zapo- 
mocą olejku tanno-łopianowego, lub essencyi tanno-łopi mowej nietylko, że się wstrzymuje 
w zupełności dalsze wypadanie włosów , lecz porost tychże staje się o wiele obfitszym, 
i  bujniejszym. Cena olejku 80 centów.

E k to jn c y  a  t a n n o - ł o p i a n o w a .  Skutki ji j są te same, co olejku tanino-ło- 
pianowego, lecz rężni się tern, że nie zawiera w sobie olejku tłustego, ale że jest to prze­
twór wyskokowy. Cena 80 centów.

Ć u a a w n }  p l a s t e r  k r a k o w s k i  na wszelkie zastarzałe rany i skaleczenia, 
cena 40 c. Płyn odwletrzający zepsute powietrze przy epidemiach, jak ospa, szkarlatyna, 
cholera, tyfus i t. d. Cena 50 cent. Proszek desinfekcyjny, odwaniający natychmiast. 
20 c. Kit a  i lepienia szkła i porcelany 50 ct.

W « d y  l e k a r s k i e ,  przez Świetne Tow. lek. krokowskie uznane i polecone 
własnego wyrobu nadzwyczaj przyjemne do użycia a o wielu skuteczniejsze od wód na­
turalnych i o połowę tai aze mianowicie: Woda z pyrofosforanem żelazowym. Woda 
gorzka { rzeczyszezająca. Woda litowa, Woda Vichy, Woda Jodowa, Woda Selcerska.

Powyższe środki utrzymują : w Poznaniu Mankiewicz apt. we Lwowie Rueker apt., 
Muśsil apt., w Bochni Reiss a p t./  w Bóbree Międlicki apt., w Brodach Knlak apt., w Bu- 
dzanowie Jasieński apt., w Chrzaoowio Sporysz a p t , w Ciężkowicach Zupott apt., w Dem- 
bicy Zauderer apt.. w Grybowie Tulczyebi apt., w Jaale Paleh apt., w Krośnie Pick apt. 
w Krzeszowicach Rybacki apt.. w .Łańcucie Sehnltz apt., w Mielcu Pawlikowski apt., 
w Krynicy Nitribit apt., w Przemyślu Maszewski apt.. w Rzeszowie Kalinowski apt., w No­
wym Sączu Jakubowski apt., w Stanisławowie Macura apt., w Tarnopolu Jamrugiewiez 
apt., w Tarnowie Chodaeki apt., Reid apt., w Wadowicach Kurowski apt., w Żydaczowie 
Bardasz apt., w Szczawnicy Jesierski apt 4-3-27

Wody mineralne krajowe jakoteż i zagraniczne, oraz Apteczki Homeopatyczne.
’ Na żądanie przesyła się cenniki franco.~9B ł Zamówienia za zaliczką pocztową.

Fwbrylta U aszyn  i N arzędzi B o i niezych

B. DESK UR
we L W O  WIE, ulica B a lon ow a 1.1.

otworzyła osobny dział

narzędzi wiertniczych
do kopalń naftowych,

nadto ma na składzie linki druciane, pompy do nafty, rury, kra­
ny, oryginalne amerykańskie metalowe smarownik! i wen­
tyle do pary i wody, i t. p.; słowem wszystko, eo kopalnie potrzebować 
mogą.

Zwraca się uwagę P. T. właśaicioli kopalń, na ogromną różnicę ko­
sztów transportu i oszczędność na czasie, które się zyskuje, zama­
wiając narzetizia wiertnicze w powyższej krajowej fabryce, której 
wyroby, jak to już niejednokrotnie udowodniono zostało, w niczem zagranicznym 
nie ustępują, I która za dobroć swoich wyrobów w zupełności 
poręcza.

„Cenniki ilustrowane-* na żądanie franco. 45-1-3

Dawniej 
C. WIECZOREK

Dawniej 
C. WIECZOREKJO Z EF R U D U O K I

f  W  KR I KO WIE, BYNEK, W HOTELU DHEZDEŃSKIffi
poleca na karnawał:

K o sz u le  m ę z k ie  elegancko odrobione, z najnowszymi przyszywanymi kołnierzami 
i bez tychże, po eenie 2 złr. do 6 złr. za sztukę.

Kolnierzyki i mankletki w kilku nowych fasonach.
C h u s t k i  jedwabne na szyję i małe fularki frakowe.
Rękawiczki męzkie jasne wizytowe i balowe o 1 i 2 guzikach. 5-4-6
Rękawiczki damskie balowe od 2 do 15 guzików.
Rękawiczki damskie szwedzkie bez guzików marszczone, najnowsze.

■ Pończochy damskie jedwabne czarne i kolorowe. "

PRALNIA I CZYSZCZENIE RĘKAWICZEK.

Singerstrasse Nr. 15. 
Zum gofden. Reichsapfel. J. PSERHOFER, Aptekarz we Wiedniu,

krew przeczyszczające, dawniej zwane pigułkam i uniwerzalnemi, zasługują na ostatnią 
w pełnem tego słowa znaczeniu, albowiem istotnie niema słabości, w któryehby te pigułki 

nie udowodniły w tysiącznych wypadkacn swej cudownej skuteczności. W najnporczywszyeh wypactkach, gdzie wiele innych medykamentów , 
’ nadaremnie używano, nastąpiło w skutek użycia tych pigułek w krótkim czasie zupełne uzdrowienie. Pudełku z 18. pigułkam i ' 
3 1  ct, rulon z 6 puaełek 1 złr. 5 ct. pocztą 1 złr. 10 ct. (Mniej jak  rulon me w ysyła się). Wysyłka za za-1 
liczeniem lub przekazom.

1 Weszła mnoga ilość listów, w których konsumenci tych pigułek za odzysKanie zdrowia po przebyciu różnorodnych i ciężkich cho-
) rób, wyrażają swe dzięki. Każdy, kto tylko raz tych pigułek spróbował, zaleea dalej ten środek. "9 6 1

Przytaczamy niektóre z tych pism dziękczynnych.

} Waidhofen a. d. Yobs, d. 24 listopada 1880.
. Publiczne podziękow anie.

Wielmożny panie! Od roku 1862 cierpiałem na hemoroidy 
; i strangurję, leczyłem się u lekarzy, lecz wszystko nadaremnie : sła- 
» bość ciągle się pogorszała, tak dalece że po czasie doznałem gwał- 
> townyeh bólów żołądka (wskutek zwężenia się jelit). Nastąpił zupeł- 
1 ny brak apetytu, a gdy sio tylko wody napiłem, doznawałem wzdę- 
i cia, ciężkiego kaszlu i utrudniania w organach oddechowych tak da- 
' leee, że sie zaledwie na nogach utrzymać mogłem. Zrobiwszy użytek 

z pańskich cudownie działających pigułek krew ezysreząeyeh, wy- 
, znać musze, że się z moich cierpień zupełnie wyleczyłem. Z tego 
' powodu niemam dosyć słów wyrażenia panu, za pańskie krew ezysz- 
’ eząee pigułki i inne wzmacniające lekarstwa mego podziękowania 

i uznania. Z poważaniem Jan Ofclinger.
i Wielmożny panie ! Szczęśliwym trafem dostałem pańskioh

krew czyszczących pigułek, które u mnie cuda zdziałały. Przez kilka 
: lat cierpiałem! na bole w głowie i zawrót, jedna z moich przyjaimłek 
; dała mi 10 pigułek, a te mię uzdrowiły cudownym sposobem. Z wdzięcz­

nością proszę o przystanie mi ruloniku.
" Piszka 13 marea 1881. Andrzej Par.

Rajsko, 22. listopada 1879.
! _ Wielmożny pan ie ! Od rokn 1826 po przebyciu dwuletniej V
i bry, byłem nieprzerwanie chory i niknący. Bole w krzyżac h i w bo­

kach, odbijanie, wymioty, największa ospałość, gorączka z bezsennoś­
cią były codziennemi dolegliwościami mego życia. Przez przeciąg 53 
lat zasięgałem rady 84 lekarza między tymi dwóch profesorów fakul­
tetu medycznego we Wiedniu, lecz wszystkie rieepty byłj bezsku­
teczne, cierpienia się pogorszały, dopiero 23. października b. r. wpa­
dło mi ogłoszenie w oezy o pańskich cudownych pigułkach, któro 
na zamówienie z pańskiej otrzymałem apteki i podług przepisu przez 

i 4 tygodnie zażywałem. Obecnie pomimo podeszłego wieku mego, _li- 
eząc 70 lat, odzyskałem siłę i zdrowie najzupełniej ta l dalece, juk 
gdybym się odrodził. Przyjm pan moją najwyższą wdzięczność za 

! przysłanie mi tego cudownego lekarstwa.
C. Zwilling, właściciel dóbr.______

Bielsk, 2 'ćzefwca 1874.
Wielce szanowny panie Pserhofer! Pisemnie od siebie i od 

wielu innych, którym pańskie „pigułki krew przeezyszające11 do wy­
zdrowienia się przyczyniły, mam zaszczyt wynurzyć panu największe 
podziękowanie. W wielu słabościach udowodniły pańskie pigułki cu­
downą skuteczność lecznicza tam, gdzie wiele innych środków ni" 
pomogło. Przeciw krwiotokom u kobiet, nieregularnej menstrnacyi, 
parciu moczu, drażnieniu, osłabieniu żołądka i kurczom żołądkowym, 
zawromm i wielu innym chorobom, pomogły te pigułki gruntownie 
Z pełn„m zaufaniem upraszam o przysłanie mi 12 rulonów. Z poważaniem 1

Karol Kauder.

Wielmożny pan ie! W przepuszczeniu, że wszystkie pańskie ’ 
lekarstwa są równej dobroci, jak pański sławny balsam na { 
odmrożenie, który w mojej familii Kilka zastarzałych ran, po­
chodzących z odmrożenia, wyleczył w krótkim ezasie, zdecydowałem 1 
się, pomimo niedowierzania uniwersalnym środkom, leczyć się na 
długoletnie cierpienie hemoroidalne pańskiemi pigułkami krew ezysz- 
eząeemi. Teraz niemam żadnego powoda nie przyznania że po cztero- 
tygodniowein używaniu wyleczyłam „ię z długoletniego cierp ien ia! 
najzupełniej, z którego to względu w kółkach moich znajomych pi- , 
gułki te najmocniej zalecam. Nie mim nic przeciw temu, ażebyś pan  1 
kilka tyeh słów nie ogłosił publicznie, leez bez podpisu mego na- I 
zwiska. Z poważaniem.

Wiedeń 20. lutego 1881. C. V. T.

Eseney 17 maja 1874. ;
Wielmożny Panie ! Ponieważ pańskie „krew przeczyszczające , 

pigułki11 moją żonę cierpiącą przez długie lata na chroniczne bole 1 
w żołądku i reumatyzm w* członkach, nietylko do zdrowia przypro- ‘ 
wadziły, ieez nadały jej młodocianą siłę, nie mogąc oprzeć „się na- 1 
leganiom innych, cierpiących na podobne choroby’, upraszam . o po- 1 
nowne przysłanie 2 rulonów tyeh cudownych pigułek za zaliczeniem

Z poważaniem
____________________________________ Ułnżęj Spisstek.

■Amerykańska maść goŚCOWa, Lczspi-zrćzni‘/nąjtcp-
i szy środek przeciw wszelkim chorobom gośeowym i reumatycznym, 
, jako to : słabościom w grzbiecie pacierzowym, rwaniu w członkach, 
' ischias, migrenie, nerwowemu bolu zębów, holu głowy, strzykaniu 
) w uszach itp. 1 złr. 20 e.

Anaterynowa woda do ust, L L E l ^ a n ? ^ ^
v. FIlepszy środek do konserwowania zębów. flakon 1 złr. 40 ct.

Esencja do ócz
; flakon po 2 złr. 50 ct.

d r .  R o m e r s h a n s e n a  »  w z m o c ­

nienie i utrzymanie wzroku. Oryginalny 
i 1 złr. 50 et.

Chińskie mydło toaletowe najdoskonalsze z potniędzy 
mydeł, po użyciu tegoż, skó- 

' r a  staje się ja k  aksamit i  zatrzym uje bardzo przyjem ny zapach. 
i Jest bardzo wydatne i nie usycha. Sztuka 70 et.

F  o l s o r iP i i I u n r  powszechnie znany śroaek domowy przeciw ł:a- 
r i a K e P T U l y e r ,  urow p ehrypee, kaszlowi kurczowemu itp. Pu- 

’ dełko 35 et.

Balsam na odmrożenie ° S k
i przeciw ranom wszelkiego rodzaju, pochodzącym z odmrożenia, jako- 
jeż przeciw nader zastarzałym ranom itp. Słoik 40 et.

Esencya życia

Tran z
FlaKon 1 zł.

wątroby (Dorsch), przez W. Maagera, prawdziwy 
starannie czyszczony, wybornej jakości

Proszek przeciw poceniu się nóg. Proszek ten usuwa 
pot, a przez to i nie­

przyjemny odór, konserwuje obuwie i jest zupełnie nieszkodliwy, 
Cena pudełka 50 et.

Pate pectorale, przez George, od długich lat używane jako je ­
den z najlepszych i najprzyjemniejszych środ- , 

ków pomocnych przeciw zaflegmienhi, kaszlowi, ehrypee, katarowi, 1 
bolom w piersiach i placach , uoiążliw ościom w krtani. Pudełko ; 
50 et.

Pomada
porost włosów 
ny słoik 2 zł.

tanochinowa
i używana przez

przez J. Pserhofera, uznana od 
wielu lat jako najlepszy środek na ' 

lekarz}1 i innych. Pięknie ozdobio-

P l a e t p r  u n i u / p r « a l n v  P ^ z  profesora Steudei, na rany z u d e -, 
n a o l G l  uiiiłY G l s a i n j r  rżenia i ukłucia, brzydkim ezerakom 1
wszelkiego rodzaju, nawet zastarzałym, a ciągle odnawiającym się | 
wrzodom, wrzodom gruczołowym, na dzikie mięso — zranione lub za-, 
palone piersi, na odmrożone części, gościec w nogach i tym podo­
bnym eierpieniom doświadczony środek. Słoik 50 et. _____

Uniwersalna sól 'n rzw iszc za in cn  Przez A- W‘ Bullrich- p r z e e z y s z c z a ją c a ,  wytorLy środek do­
mowy przeciw wszelkim następstwom, pochodzącym ze zwichniętego 
trawienia a to: przeciw bolu głowy, zawrotowi, kurczowi żołądka, 
zgadze, hemoroidom, zatwardzeniu itp. Pakiet 1 zł.

(Prager-Tropfen), przeciw zepsutemu żołądkowi, 
złemu trawieniu, bolom w spodnich częściach 

i ciała wszelkiego rodzaju, wyborny środek domowy, Flakon 20 ct.
Wszystkie francuskie specyfika utrzymuje bądź ua składzie, lub dostarczam takowych u ł  żądanie rychło i  tanio.

’ 3MT* Wysyłki przez pocztę na kwoty niżej 5 z ł , tylko za nadesłaniem należytości przekazem, przy większych 
zamówieniach także za pobraniem. 46-2

igfo

Rządca Ekonomiczny
kawaler,

władający językiem polskim i niemieckim, 
zaszczycony ehlubnemi świadectwami, 

życzy sobie odpdwiedniej posady jako sa­
moistny lub zależny od zleceń chlebodawcy 

każdego c z a s u .
Wiadomość udzieli e. k. Kantor Fr. Mikul­
skiego w Krakowie, ul. Mikołajska Nr. 24. 

42-3-3

Załlafl frjzyrti S g T L T ”*
nastu przy ulicy Sławkowskiej, ośmiela się przy­
pomnieć Wiel. Sz. Państwu i polecić, że tak jak 
dawniej podejmuje się czesań damskich 
karnawałowych i wszelkich wyro­
bów z włesów. Z szaeuukieir

Anna Wor<ra.
53-1-3

Handel S. FETNTUCHA potrzebuje

praktykanta
zamiejscowego, jak najlepszej konduitv.

52-1-1

n o n § z f i
Zdrojowiska SolM owe-Borowiiiowe

poleca swoje cenne

przetwory lecznicze dc picia i kąpieli
i przyjmuje zamówienia na takowe.

K o d a  g o r z k a  n a t u r a l n a  z  z d r o ­
j u  „ R o n i f a c e g o “ w małych dawkach sprawia 
już obfite wypróżnienia bez bolu i upośledzenia 
trawienia i zaleea się wskutek tego do dłuższego 
użycia.

Sól gorzka rodzima ze zdroju „Boniface- 
go“ ługowana, pod kontrolą komisji Towarzystwa 
lekarzy galicyjskich i c k. profesora chemii dr. 
Radziszewskiego na spo6Ób soli karlsbadzkie^-

Działając łagodnie i pobudzając wydzieleuie 
błon śluzowych przewodu pokarmowego, usuwa 
zastoiny kałowe i sKłonność do tychże, nawały 
krwi i zastoiny żylne, nadmierną otyłość, oraz 
obrzęki trzewów brzusznych (wątroby, śledziony) 
i ztąd powstałe cierpienia hemoroidalne, tudzież 
uporczywe zatwardzenia towarzyszące eierpieniom 
kobiecym, połąezonym z niedokrewnośeią.

Na zasadzie doświadczenia, zrobionego tak 
w klinice mojej, jakoteż w praktyce prywatnej, 
uważam użycie soli morszy iskiej że zdroju „Bo­
nifacego" jako środka bez bólu i osłabienia lekko 
czyszczącego za nader skuteczne. Z tego powodu 
przenoszę podawanie tej soli w cierpieniach ko­
biecych z zatkaniem połączonych, nad sól Karls- 
badzką, glauberską. oraz wody gorzkie i mogę ją 
sumiennie poiteic, w miejsce wymienionych środ­
ków leczniczych, z dodatkiem, że eo do działania 
i skutku takowe przewyższa.

Lwów d. 17 Listopada 1881
P r v f .  D r . A d a m  C zyżeiu icz  

c. k. radca zdrowia.
Ł u g  b r o m o - s o l a n k o w y  z c  z d r o j u

„Magdaleny", takiej samej dobroci jak kreue- 
naehski i halski.

E u g  b o r o w i n o w o  - s o l a n k o w y ,  po
raz pierwszy do użytku lekarskiego wytworzony, 
a posiadający przy miernej stosunkowo ilości soli 
kuchennej i bromu, wiele kwasu mrówkowego 
i żelaza.

N» -kładael w Krtrko..lc u pana J. Wentzla 
(unowaźniona Filia jiód mineralnym naturalnych 
Gahuyjskich i Czeskich), we Lwowie w aptekach 
pp. K. Mikoiascha, J. Beisera, J. Piepesa, U 
Krzyżanowskiego, Z. Ruokera, v  handlu p. Ka­
rola Klimo vieza; w Czerniowcach w handlu p. 
Ignacego Sehnńcha; w Stanisławowie u p. J. 
M acury; w Stryju u p. Zagórskiego , w Jassacn 
w apt. pp. Antoniego Lindego, A. Raeovitz, Ru­
dolfa Petelenza, Franciszka K onga; w Roman 
w apt. p. Maksa F riink la; w Bakau w handlu 
p. Jurista ; w Botuszanach w handlu p. M. Spil- 
le ra ; w Suczawie w aptekach pp. Mik. Karcze­
wskiego i p. Juliusza Fieberta 7-4-12

3 W ^ A I N - E X P E L L E R
M  < S ) -r kolwicą" <S> 

" ^ o j m .  h r i d W r j *  ś ro d k ie m  do m o w y m .
przeciw gośćcowi, tfnfe Reumatyzm gicht)

itd. — Cena 40 ct., 70 ct., lub I zr.20 et.

Proszę zwrócić uwagę na niniejsze

O G Ł O S Z E N I E ,
Z upoważnienia wynalazcy powszechnie już znanych i nader skutecznych, a przez dzienniki Wie­

deńskie jak najpochlebniej ocenianych i zaleconych

„Dębskiego cudownych kropli do zębów“
otworzyłem obecnie główny skład i wyrób tychże w mojej starej o . k. Aptcco potnej wc 
11 j< dniu na placu św. Szczepana położonej. Co niniejszem cierpiącej ludzkości z tym 
dodatkiem do powszechnej wiadomości podaję, że dla zapooieżenia podrabiania i fałszowania tychże, 
zmieniłem flakoniki i etykiety, które poprzednio firmę apteki ś. p. Dra Buchelta Z Tarno­
pola nosiły, a do tego w miasto pieczęci z laku, opatrzone zostały kabzlami metalowemi. PrócŁ 
tego każdy flakonik obwinięty jest sposobem użycia i dwoma markami apteki mojej zaopatrzony.

Te prawdziwe cudowne krople Rcbskiego powinny być w każdym doinu i pod naj­
uboższą strzechą, gdyż nie tyiko^.a usuwają spiesznie każdy najcięższy i najdawniejszy boi zębów 
połączony często z łupaniem w głowie, strzykaniem w uszach, opuchnięciem twarzy igardła, wrzo­
dami na dziąsłach, fistułami i t. d., oczyszczają i wzmacniają dziąsia, odbierając niemiły odór 
ust, ale są one także najpewniejszym, jedynym i wypróbowanym środkiem na wszystkie bóle reu- 
matyzmowe. ataki apopleksyjne, osłabienia nerwów, bicie serca gwałtowne, migreny, zapalenia 
gardła, ciężki ból krzyżów, uszkodzenia części ciała, przez skaleczenia, spieczenia, oparzenia od­
mrożenia, zwichnięcia i złamania kości, jak to niezliczone uznania i publiczne wynalazcy tychże, 
składane podziękowania, nie tylko wysoko położonych i wielce szanowanych osób, ale nawet leka­
rzy samych, z których dosłowne odpisy z nadzwyczajnych zdarzeń tylko w dołączonych do każ­
dego flakonika sposobach użycia umieszczone być mogły, już dostateczny dowód dają.

Zrcsztąjeden flakonik wystarczy, ażeby się sam cierpiący o pra­
wdziwie cudownym skutku tycliże przekonać mógł.

Każdy cierpiący, żądający bliższych wyjaśnień, otrzyma takowe z powyższej apteki, za dołą­
czeniem marki pocztowej na odpowiedź.

Te krople nie pozostawiają po sobie żadnych szkodliwych skutków, bo składają się z części 
rośiinnnyeh wcale zdrowiu i życiu ludzkiemu niezagrażającyeh, i dla tego nie wymagają żadnych 
ostrożności przy użyciu tychże.

Crłówny skład i wyrób w wyż wymienionej aptece mojej.
Składy komisowe w niżej poszezególnionyeh aptekach Wuycb Panów, a to : W tTEDNIU: 

I. Operngassc Nr. 16, pod św. Duchem,. III Ungargasse Nr. 12, Hófer Yietor, VI. Mariabilfer- 
strasse Nr. 72 Zavaros Michał, IX Porcelangasse Nr. 5. Karol Ploy, X. Himbergerstras: Nr. lo
Molitor Rudolf, w Budapeszcie V. Elizabethplatz, Marokanergasse 2 Sigmunt Barna, w Zagrzebiu 
Zig. Mitstbaeh. W KRAKOWIE : E. Stockmar WE LWOV 1K : Zygmmn Rueker. W STANISŁAWO­
WIE Albin Amirowicz. W STRYJU : Julian Zgórski. W PRADZE : Józef Fiirst. W BERNIE Frauz 
Eder. W DEBREOZYNIE : Dr Emil Rothschneok.

Flakonik mały kosztuje 50 ct., większy 1 złr. z p-zesyłką poczlową o 10 ct. więcej.
Osoby lub apteki, odbierające najm nieiJ|^^B akoników  za gotówkę, otrzymują odpo­

wiedni opust.
F ra n z X .  P leb an .

32-1-4

HANDEL A. MEtWAROWSKIEGO
■w Krakowie, róg- ul. Szczepańskiej i placu Szczepańskiego

poleca
3 * -  SZY 9TK1 W ljD Z O M . -~m

domowego marynowania, mało słone, częściowo i w większych ilościach.
Głąbikl, Rydze kiszone, marynowało, Grzybki prawdziwki, OgórKi kiszone, Korniszony na wagę

i słoiki różnej wielkości. 19-3-3

X

CYGARNICZKI BURSZTYNOWE
toczone nic lanc poleca podpisany skład fabryczny po następnych tanich cenach : 

cygarniczki na cygara w pięknem puzderku cygarniczki na papierosy lub oygura Yirginia i
Nr. L 10 cm. długości złr. 2 e. —Nr. I. 12 cm. długości złr. 5 c. —

II. 10 „ „ ,, 4
HI. 9 „ „ ,, 3
IV 8 9 50 „ IV. 7 „ „ 1 ,|*50

2 „ -  „ V. 6 „ „ „ i  „ _
» FI. 6 „ „ „ 1 „ 80

Mierzone bez nasadki z pianki morskiej 
Powyższeini nadzwyczaj taniemi cenami spodziewam się zupełnie wyrugować naśla­

dowania bez wartości i szkodliwe zdrowiu, i uchować ustaloną sławę naturalnego bursz­
tynu; wszelkie naśladowania nie mają ani odrobiny bursztynu, lecz składają się z kopalu, 
bywają jednak zazwyczaj sprzedawane za cygarniczki z lanego bursztynu. Jestto omamie- 
uie, gdyż cygarniczek z lanego bursztynu niem a wcale.

Ceny cygarniczek z prawdziwej morskiej pianki kształt cylindrowy
w puzderkach:

cygarniczki na cygara.
Nr. I. 13 cm. długości złr, 3 et. 50 

„ II. 12 „ „ „ 2 „ 50
„ III. 10 „ „ „ 2 „ -
„ IV. 9 „ „ „ 1 „ 50
„ V. 8 „ „ „ ]

na papierosy eygary Yirginia"
Nr. I. 13 cm. długości złr. 2 et. — 
„ II. 12. „ „ „ T „ 75
„ III. 10 „ „ „ 1 „ 50
„ IV. 9 „ „ „ 1  „ 25
„ V, 8 „ „ „ 1 —

Nieodpowiedni towar najchętniej wymieniam a pieniądze zwracam. Odsprzedający i 
otrzymują zniżkę. Rozsyłka za pieniądze lub za zaliczką.

W. Henn w Włednin, X. Dampfgasse Nr. 11.
3 6 -1 -?’

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Odpowiedzialny zarządca d rukarn i: A . Szyjtwski.


